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Polska w szeregu budownicżych pokoju 
' „ ·. ~ . ' ·. '.. ~ - .=. ~ ••• ~: ' ~ • • • „· ... ,. • . ,: 

Minister Modzelewski odpowiada delegatom anglosa · 
skim - na zakończenie debaty rozbrojeniowej w ONZ 
PARYŻ PAP. - Wś·ród mówców środowe- · ny-eh, samolotów myśliwski-eh -czy bombow

go pos·iedzenia komi6ji polity<:znej ONZ wy- ców, wówci,a<s kiedy my proponujemy rozl>r<>
stąpił również min. Modzelewski, który wy- jenie. 
głosił naoStępują-ce p.rzemówienie: p A • • • • 

te ce<:hują nieufność i lęk przed za.kulisowymi 
intrygami. A nasze stosunki ze ZWliązkiem Ra 
d'l.ieckim opierają się nie tylko na. szczerej 
,przyjażni, ' lecz na czymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, ce/ów i losu. Dzięki 
temu wlaśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w tak bardzo szerokim zakresie. Mogę panów 
zapewnić, że gdy chodzi o naszą niepodległość 
i suwerenność, nigdy Polska nie miała tak kn 
rzystnej sytuacji, jak wlaśnie dzięki przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

. Co s.ię tyczy <Sprawy umacniania .:ooirnju, 
pracujemy nad tym nie tylko wewnątrz naszej 
organizacji, lecz i na zewnątrz. Jako dowód te 
go mogę przedłożyć panom wyniki Swiatowego 
Kongresu ln lelektualislów, który odbył się w 
;polskim mieście Wrocławiu w obecności przed 
staw:cieli kultury, nauki i sztuk.i 45 ·.nrodów. 
Myślę, że prace tego k~mgresu będą dla panow 
interesujące, .ponieważ jego apel kieruje 6ię 

d-0 intelektualistów. Pozwolę sobie prz'! <o od· 
czytać kilka ustępów końcowej rezol.ucji". 

"Przewodniczący wczorajs.zego IPOSiedzenia a n ushn musi się uczyc 
powiedział nam, że dyskusja ogólna nie jest Delegat brytyjski Shaw<:r<>5s mówił o po!rze 
zamknięta. Chciałbym z tego sk<>rZYoStać i do- bie umiaru i taktu. Próbkę teg<> dał nam re
konać krótkieg<> przeglądu debaty, która się prezentant USA Austin. Wygł<>sił on wielkie 
kończy. Wszy~tkie wielkie mo-carntwa wypo- przemówilenie, w którym wyoStąpił jako bojow 
wiedziały już swoją <>.pi.nię o projekcie rezolu- nik 060b!iwej „wspólnoty narodów", jak się 
cji radzieckiej w przedmiocie zredukowania sam wy.raził. Wystąpił on z pre.wdz.iwym 3pe
zbrojeń typu klasyczneg-0, zakazu p-0sługiwa- Iem mobilizacyjnym pod adresem w5zystkich 
n a się bronią at-0mową i u<stanowienia s·ku- możliwy-eh rewizjonistów i zwolenruików re
lecznej kontr-01i nad redukcją i zakazem. wanżu przeciwk<> Związdwwi Radzieckiemu, 

Odczytawszy tekst rez<>lucji, min. Modzclew 
ski oświadczył: „Co wynika z tekstu, ktćry 
odczytalem? Wynika to, że ci, którzv c.hc ą 
szczerze pracować nad umocnieniem · pokoju, 
mogą to uczynić tu, między nami, jak 1 w~zę

dzie indziej. Ale trzeba podkreślić jedną 
rzecz, godną uwagi i zasta.n<>wienia. Ci, k 1órzy 
podpisali ten manifest, byli w Stanach z;ed· 
noczony<:h prześladowam. Np. b. ~lis"?:pańsk1€· 
mu premierowi USA odmówiły wizy tranzy· 
towej z P<>lski do Meksyku. Innym uczes~ni
k<>m, powrac·ającym do Ameryki, przedkłdda
no kwestionariusz z zapytaniem, p-0 r.o byli w 
Polsce i żąd.ano ·wyjaśnienia, dlacz.'!go złożi·!i 
podpis pod manifestem. Oto skutki prakfircz
nych zastosowań doktryny pana Austina. 

Doktryny ·awanturnictwa 
l\1ówcy, w ich J.iczbie delegat Stanów Zjed

noczonych Warren Austin, sko-rzystali z te
go, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozległą, 
na di: iedzin(;;, która była dotąd obca działal
n<>ści ONZ. Pan Austin przedstaw.ił nam sche
mat pewnej, by użyć modnego dziś słowa, dok 
tryny, której autorem jest może Marshall, mo
że Dulles , a m-0że kto inny, doktryny, będącej 
jednak obecnie oficjalną doktryną rządu Sta
nów· Zjedno<:zonych. 
Pragnąłbym postawić jedno pytanie. Z czym 

przy zliście na to trzecie Generalne Zgroma
dzen.e ONZ wy. przedstawic:ele „większości'" 
1 'Z P ym przyszl i śmy my, - „mniejszość", do 
k tóre) mam honor należeć? N ie wspomnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisj.i nie u
jawnia s:ę, może wskutek zbytniej lękliwo
śc!, a m<>że dlatego, że nie istnieje. Ale jak 
powitaliście wy, panowie z większości, ra
d~' e<;!.:ą propozycję rozbrojeniową? 

Szereg delegatów zgłosiło kontrprojekty re
zolucji. Wszystkie one, rzecz charakterystycz
na, podkreślają raczej wszelkie możliwe trud
ności na drodze r-0zbrojenia: brak zaufania . 
bra.k bezpieczeństwa, niepewność sytuacji, 
s ł owem trudności, które uniemożliwiają dojście 
do jakiegokolwiek pozytywnego wyniku. 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ma ze <Strony większości szczerej w-0li 
dojścia do konkretnych wyników. Wysuwa
no różne argumenty, powołując <się m. in. na 
doświ adczenia Ligi Narodów. Delegat Francji 
- Parodi oświadczył, że Francja zapładła 
zbyt drogo z.a to, iż nie była uzbr-0joną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale „gdzie 
Rzym a gdzie Krym?" Trzeba W•iedzieć, kiedy 
należy się zbrnić, a kiedy 5ię należy rozbra
jać. Przed r. 1939 Francja nie chciała się zbro 
ić, choć wiedziała, że grozi jej napaść hitle
rowska. ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda. im się odwrócić tę agresję na wschód. 

Taka była podstawa polityki Daladie.ra i 
Chamberlaina. Użyć dz.isiaj tego argumentu , 
aby odrzucić rozbroje.nie, to właśnie miesza
nie Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Francja zbroić? Czy przeciw ewentualności 
aqres ji ze strony N'.emiec? Przecież odbywa 
s '. ę w tej chw' li w Paryżu narada 17 krajów 
marshallowsk:ch, tak jest - 17-tu, a n ie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są reakcyjne zachodnie 
N iemcy. 

Czv agres ja miałaby zagrazac ze strony 
ZSRR? Sam pan p-0wiedzial, panie ambasado
rze Parod i, że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radzieckj nie pragnął pokoju. 

Obrońcv zbrodniarza 
Franco 

Gdziez więc są ci agresorzy, którzy uzasad
nia ją zbrojenia? Powiada pan, że chodzi o ja
kiegokolwiek agresora. Czy to pali tyka „reali 
styczna", o której tyle się mówiło? Powiada 
pan, że ofiaruje pan nam współpracę i że do
starczy nam na to dowodów. Zastanawiam się 
nad dowodami zaoferowanej nam współpracy. 
Czy to dowód chęci współpracy wy5unięcie 
kwe6tii Berlina przez Radę Bezpie<:zeństwa? 
Francja W:edziała, że poruszając to zagad
nierne, nie wzmocni autorytetu ONZ, że w 
sprawie tej osiągnięto w Moskwie porozumie
nie i że - na odwrót - obecna droga nie do 
prowadzi do żadneg-0 rezultatu. 

Czy to dowód chęci.. współpracy - us.:łowa
nie przedstawienia Franco jako zbawcy cywi
lizacii1 Wiele <l-eleqacji mówiło o konieczna· 
ści wprowadzenia Franco do organów ONZ. 
Złożono w:ele pr<>pozycji. których wprowa
dzenie w żvcle zmierzałoby do rewiz ii Karty 
ONZ. Przynos;cie nam w reszcie panowie, o 
czym już mówiłem, w trakcie trzec iej sesji 
ONZ wspólny sztab 5 krajów bloku zachod
ni@ao i · dV6km; ie n itnści, dvwiz ii zmotorv=""""' 

kraj<>m demokracji ludowej, Pols<:e. 
Przypomniał <>n wypadki z 1939 r. i br-0-nd 

zbrodniczej polityki Becka, ówczesnego mini
stra spraw zagranicz.nych P-0lski, który, jak 
wiadomo, <>drzudł współpra-cę ze Związk'.em 
Radzieckim i udzielił pomocy mocairstwom za
chodnim w storpedowaniu rokowań, toczą
cych się wówczas w Moskwie, w spraw:e stwo 
rzenJa koal icji anglo - fran-cusk-0 - radzieckiej. 
W ten sposób Be<:k ułatwił napaść hitlerow
ską. Polityka ta k06ztowała na.ród p-0lski ·7 m i 
lionów ofiar. Polityki tej bronił pan Austin, 
Atakował on nas za politykę współpracy ?e 
Związ:kJiem Radzieckim, opartą na szczerej 
przyjaźni. Nie będę uczył pana Austina mar
k;;izmu i leninizmu. U<;zynił to w znakomity 
sposób minister Wys~yru. 'ki. Sądzę, że pan Au
stin jest niezdolny do zr-0zumienia i6toty sto
sunków pomiędzy ZSRR a Polską. Aby poko
nać tę trudn<>ść, musiałby on jeszcze w:ele u
czyć się i pracować. Możeby wówczas zrozu
miał, że chodzi tu o stosunki nowego ty;:>11. 

Na sze s tosunki z ZSRR 

W Polsce, panie Austin, naród amerykafiski 
jest lubiany. Polska żywi wdzięczność za oka · 
zaną jej pomoc i wiele istnieje u nas J/aców 
i ulic, noszących nazwę UNRRA czy imię pre 
zydenta Roosevelta, ale nie będzie w P1Jls1;e 
nigdy ulic i placów, n<>szących dmiona Au5t:
na czy Dullesa. Dzieje się tak dlatego, ·i;e pre
zydent Roosevelt dobrze rozumiał, gd.zfe jest 
miejsce Polski, i pomógł nam w ustril<>niu 
właściwych stosunków ze Związkiem Radz iec
kim, gdyż mial na celu zarówno interes Polski 
jak i pokoju. Wy nie chcecie dobra Polski J 

podkopujecie pokój. 
To, co pan wczoraj powiedz.lal o moim kra

Anglosa ska polityka 
podziału 

ju, to poglądy zdrajców, którzy uciekli z Pol- Mówiliście panowie o naszej izolacji. !\.'1u
ski, korzystając często z bezpośredn~ej p c mo- szę powie~eć, że nie czuję się w Paryżu by 
cy waszy-ch przedstawicieli, to poglądy zbJe- najmniej odosobniony. Otoczyła mnie tu, ja· 
gów, zorganiz<>wan,ych w zbrodniczą mi ędzvna ko przedstawiciela Polski, powszechna przy
rodówkę. Tam właśnie c1erpał też pan wiado- jaźń . Jr.żeli nie może sie ona wyraz i ć obec:iifl 
mości o stosunkach między Polską :i. ZSRR. w gtosowaniu, to jednak i6tnieje i d<> r ,eJ 

Co przynieśliśmy my, „mniejszość", na lrze przywiązuję większą y;.agę, niż do pe~vnych 
cią sesję ONZ? Konkretne propozycje o zaka- pozycji, zajmowanych w atmosferze, wvtwo· 
zie broni atomowej i roZibrojeniu i i:rne pro- rzonej przez „większość" . W atmosferze tej 
p-0zy-cje, które wszystkie kraje przepaja to wszystko, co konstruktywne, ustępuje miejsca 
Gamo prCl{lnienie poszanowania i przywiązania nieufności i pesymizmowi. 
do Karty Narodów Zjednoczonych. W tvm du- Takie jest dz.ieło „wfęksZ-Ości" '!akoń· 
chu wnieśliśmy na różne komisje wnioski czył min. Modzelewski - zarysowujące l · dę 

Panowie z „większości" przyzwyczajeni są przeciwko różnego rodzaju dyskrym '. :i.i<:jom, podziału między tymi, którzy ,pragną szczerze 
do <Stosunków szczególnego rodzaju nawet z I uprawianym przez jedne narody przeciw cru- pokoju, a tymi, 'którzy nie chcą nad nim pra· 
krajami, z którvmi łączą je traktaty: stosunki gim. ccwać i którzy g<> sobie nie życzą". 
H- 1111- llll- 1111-llll-1111-llll-1111-llll- 1111-llll-1111- 1111- llll - 1111- llll- 1111-1111- llll - 1111- 11 11-1111-1111-ll 

Nieugięta postawa robotników francuskich 
Wielki strajk górników, kolejarzy i metalowców, trwa aż do zwyc~ęstwa 

PARYŻ PAP. - Sytuacja s trajkowa w e Fran 
cji nie wykazuje wi ększy-eh zmian. 

GÓRNICY. - Powszechny strajk górników 
we wszystkich zagłębiach węglowych trwa 
10-ty dzień. Nie zanotowano nigdzie wypadku 

powrotu do pracy. Komitet Centralny Francu
skiej Partii Komunistycznej, składając 500 :y
sięcy fr. , podjął się zorganizowania subskry
pcji n{}.rodowej jako akcji pomocy górnikom. 

KOLEJARZE. - W szeregu nowy-eh okrę-

Posiedzenia Rady Bezpie·cze ństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Rada Bezpie-czeń<Stwa zbie politycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra s; ę w czwartek, jednakże przedmiotem o b- PARYŻ PAP. - Na piątek 15 pażdziern;ka 
rad nie będzie sprawa Berlina, lecz sprawa o godz. 14-ej zw-0łane zostało posiedzenie Ra
Palestyny. Rada Bezpi eczeństwa rozpatrzy m•ia dy Bezpieczeństwa w celu rozpatrzenia sp :a
nowicie skargi, d<>tyczące pogwałcenia rozej- wy Berlina. 
mu palestyńskiego. Z wnioskiem o zwołanie Przedstawioiele państw ,,małej szóstki", któ 
w tym celu Rady Bezpieczeństwa. wystąp ił de- rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjedno-czony<:h Warren Austin. na temat ewentualnego kompromisu, zebrali 

W piątek całokształt problemu pales·tyńskile się w środę wieczo.rem dla rozważenia 'lowej 
go znajdzie s ię na porządku dziennym komisji sytuacji. 

gów w wyniku przeprowadzonego referendum, 
kolejarze wypowied:uieli się za rnzpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęły Lyon, Venissieux, 
Rennes, Avignon, Dijon, Longueau d Troyes. 
W Oranie strajk trwa. Na poniedziałek zapo· 
wiedziany jest w Algiierze st·rajk 24-godzin!ly. 
Wt<>Ikowe rozmowy delegacji zwjąz!ku zawo· 
dowego kolejarzy z dyirekcją francuskich ko· 
lei państwowych nie daly wyniku. Związek 
posta.nowi! zwrócić się bezpośrednio do pre· 
mie.ra. 

METALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godni-e temu strajk :pOllad 40 tys. metabw· 
ców zagłębia Meurthe et Mosel!e trwa na:lal. 

Narada Bramuelia - Wyszyński 
PARYŻ PAP. - Jak się dowiaduje agencja 

France . Presse z kół zbli ż-0nych do delegacji 
argenty!lskiej, Bramuglia odbył w środę rano 
przeszło godzinną rozmowę z wiceministra,n 
Wyszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego ucisku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów do walki z robotnikami 

Prze ... óUJienie I oqliattieqo UJ parla ... encie UJloski ... 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad bud

żetem mini&terstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca partii komunistycz..-iej 
Togliatti. W przemówieniu swym przeanaii
z0wał on całokształt sytuacji polityczn·~j 
Włoch w ostatnich mies i ącach. Togliatti 
oskarżył ministra Scelbę, iż wyk.or zystuje 
on po:;iadaną przez chrześcijańską demokra· 
cję większość w parlamencie, a by zamienić 
republikę włoską w państwo p0licyjne. 

Togli.atti podkreślił, że rząd nie czuje !>ię 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

lamencie, 
„Nie chcę przyi) •..?minać wam - powie iz ał 

dalej Togliatti - qinii pewneg0 dzienni·,,a · 
rza amerykański.~<;.c który oświadc..:fł tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie Ameryiti 
i presja z jej strony, rządy wa&ze nie trw;;1y 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując się na pop.arcie przez większo:\ć 

narodu strajku generalneg0 w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził, że fakt ten dowod7li naj 
lepfoj, iż rząd nie posiaoo mocnego oparoia 
w większości nar odu, tj . w klasie robotni-

czej. Sytuacja taka. jest konsekwencją poli
tyki rządu posługującego się represja.mi wo
bec robotników i antyfaszystów. 

Następnie Togliattt przesłał pozdrowienie 
,tysiącom uwięzionych robotników, zaznat;za 
jąc, że pobyt w więz:ieniiu ucz.yni z n~h jesz 
cze bard?Jej i1;ktyWnych bojowników klasy 
robotniczej. 

Na dowód, że rząd zdaje sobie sprawę ze 
swojej niepopularnoścL T0gliatti stwierdził, 
1rż preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych przewiduje up-0sażenie 

Ataki• oddzi·alo' w Sophuli·sa _ ustały dla 78 tys. agentów policyjnych, podczas 
gdy nawet w okresie faszyzmu liczba ich d-0 
ch0driła do 14 tysięcy. 

po ciężkich siratach zadanych im pod Vitsi przez armię Markosa Istniejąca sytuacja może być rozwiązana 
PARYŻ. PAP. - Agencja Elefteri Bllada rln- Tnliaro~ odclzinły armii clemokrat~- ~ znej roz hiły tylko pod warunkiem zmiany polityki we

n•"i. że, 1'? st~ata("h _ron~c~in:i y ('h. w Vitsi: ".'oj· uat:ilion . w~.i-'o .uieprz,vja r ielski i·h_. V'.' . t.v~, ~a - wnętrznej, a więc zmiany na slanowisku 
~~a ~~e_nk1e„ nie. przeJa,w.1ły w dnrn l.2 pazcl zier- mym re]Ome w1el.ka knlnmna n 1 eprz~-.1acie 1~~a rn'inistra spraw wewnętrznych, który po-.vi• 
mka zadneJ nz1ałalnosc1. wpadła na pole mmowc, " 'Fkutek czego 1 () c1ę · 1 nien prowadzić poHtykę zgodną z interesami 

W rejonie Gra.mmos · Smolika.a i na. odcinku żar6wek i 6 czoł.ll"ów zo~tało zniszczons eh. wiekszości narodu • 
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Rząd koreański do genera iss1musa 
Prośba o podjęcie normalnych stosunków dyplomatycznych między obu państwami 

t lina 
MOSKWA (PAP) Prcmi('r rzą•l•t koreafi,kir korenf1~kiei:;o do utworzcnin. nirrnleżnr11;0 T'"ń- towoM 1rnwią1.a11ia F!0•11nkt1w ii.1·plomatyczn."ch 

go Kim:Ir:Sen pn.eslał na rl'<'C prl'rnirra Z8RR stwa, wit!l ~tworzenie nądu koro'Rń~kie1:0 i 7.y- mi~fhy ZSRR. " t.udo"'n · Dernokratycznfl. ~l~: 
Ger:erahssimus!" St!llina pi~mo w sprawie nawią czy mu sukce~ów w ,iego i!ziałalności w i!zie- puhliką. Koreań. ką., wymiany. ~rzedstavnc.1eh 
zan1a stosunkow d.1plomatyc~nych mięrlz.v De- dzini1> oiirodzenia narodow<'go i demokratyczne i!yplomatycznych oraz ustanowiema onpowit:'d-
mokratyczną Repuhliką. Koreańską a ZSRR. go rozwo.ju Korei. Rząd radziecki wyraża i:;o- nich stosunków gospodarczych". 

W imit>niu rzą.i!n Ludowo-Drrnokrnt.vc1.r1ej Re 
publiki. Korea11skiE>,j - C7.~'tamy w piśmie -
ma.m zas?.cz~·t zw1·ócić się do Pana. Panie Pre
roierze przedstawiając mu 11iżrj podane życ·w Polski świat pracy dla górników francuskich 

Podróże marshallistów 
PARYŻ PAP. W środę rano opuścił sa.· 

molf>tem Parvz ambasador USA w Mos· 
kwie Bedel! Smith, by przez Berlin powró
cić na sw~ placówkę. Podc:r.as pcbytu w Pa· 
ryżu ambasador Bedeil Smith konferował 
z' sekretarzem stanu Marshallem. 

nie mojego rządu. 
W cią.gn trzech lat od cln'!"ńi wyzwo]('nia 

Korei z pod dhtgi<>go jarzma kolonialnego im· 
perializmu japoński('go, w ż.l'ciu narodu korPań 
!kiego zaszły głębokie zmiany, mająrP olbr~" 
mie Ąnaczenie w historii nAqz<'.i ojczyzny. W 
rał1>.i Korei zostały prz<>prowadzone ogólno-na
rodowe wyhory do ciRła ustawodawrzego jakim 
jest najwyższe zgromadzenie narodowe Korei. 
W wyniku wyborów zostnł utworzony rz'ld Lu
dowo - Demokratycznej Rcpnhliki, składając~· 
się z przedstawicieli wszystkirh wnrstw social
nych ludnotlci północn<>j i południowej Korei 
i cieAzą.ry się jednomyślnym poparciem całego 

P ARYż PAP. Administrator planu Mar· 
shalla Hofman odbył w Paryżu rozmowę z 
francuskim ministrem spraw zagranicz· 
nych .Schumanem. Przedmiote~ .rozm~wy 
była m. in. sprawa odszkodowan i rGzb16r· 
~i fabryk niemieckich, przewidziane; V.:
planie odszkodowań wojennych. Na. drugi 

PARYŻ PAP. - W dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, że robotnicy polscy z dzień po wizycie Hofmana ukazał się ko· 
CGT uczestniczy również z ramienia polskich sympalią śledzą walkę o poprawę bytu ich to munikat francuskiego ministerstwa spraw 
związków zawodowych przewodniczący KCZZ warzyszy francuskich - zapowiedział pomoc zaaranicznych, donoszą.cy o możliwości re· 
poseł Witaszewski. Złożył on oświaqczen:e wy- moralną i materialną polskiego świata pracy wfji listy fanrvk niemieckich, przeznaczo· 
dawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", w któ dla strajkujących górników francuskich. nych nA. rozbiórkę. 

tł • - b t u s A LONDYN PAP. Administrator planu I e m I e C C Y O S e r W a O r Z Y W . Marshalla Hofman odwiedził w środę po 
· południu po raz drugi ministra spraw za-

, b d b h d k• h granicznych Bevina. Jak donosi agencja OSYSiOWOC ę q przy WY orac prezy enc lC Reutera,· Hofman miał kontynuować dysku-

narodu koreańskiego. 
Rząd Ludowo - DAmokrat:vrznP:i Rf'publiki 

Koreańskiej przystąpił do wykon~ania Awoirh 
obowiązków i rn7.począ.ł dziAłalność, majl}cą. na 

NOWY JORK (PAP). - Do Stanów Zjedna· 2-ch socjaldemokratów i 2-ch chrześcijańskich I sję V! spra';"'ie propo.zycji us~. d?tyczącej 
czonych przybqdz.ie wkrótce 4 polityków z za- demokratów. Niemcy pozostaną w· Ameryce z~ew'.dowama pr?gr~u rozb1ork1 fabryk 
chodnich Niemiec, którzy wezmą udział jako ponad mies;ąc i ILwiedzą szereg mia6 t z Wa-J menueckich ~ B1.z<?n11. Po_dcza.s rozmowy 
obserwatorzy w kampanii wyborczej na fotel · - obecny był rowmez wędru]ący ambasador 
prezydenta. Wśród zaproszonych znajduje się szyngtonem na czele. planu Marshalla Harriman. 

eeln dobro nnroi!n koreański<>go. 
Wyrażając jei!nomyślnie dążeniP cał!'go naro· 

dn koreań~kiego, zwrncam się w imieniu ~woje
go rządu do Pana, jako premiera rzą0.11 ZSRR 
z pro~bą. o nawiązanie sto~unków il:<"plomaty~„. 
nych z korea:6.skę. Ludowo-Demokratyczną. Re· 
publiką., oraz o wymianę amhasadorów, równo
cześnie z nawiązaniem ści~łyc.h stosunków e1rn
nomfoznyrh między obu państwami dla dobra 

Akty-w przeinysłu . bawełnianego obraduje 
w sprawie planu produkcyjnęgo na rok 1949 

W dniu wczora.j6zym, w sali PZPB Nr. 1 od· mysl bawełniany stoiąc przed wzmożonymi za ją przemówienia tow. tow. Burskiego, Swito
była się pierwsza ogólnokrajowa na.rada wy· daniami produkcyjnymi w czwartym kwarta· niakowej, Bełdowskiego, Trzęsow6k.ego, Ko
borcza przemysłu bawełnianego. le roku bieżące90, a co ważnieisze - wobec rzeniow5kiej 1 Przybyła, Sawiny i An:o!kiewi· 

Na sali znalazło się ponad 800 osób. Uczest- zna<:znego powiąk6zenia planu w roku 19·19, cza. 

obu narodów. 
nikami narady byli dyrektorzy fabryk, kierow- mu;;i wytężyć wszystkie 6ily, aby sprostać Mówcy wysunęli szereg uzasadnionych zarzu 
nicy oddziałów, majstrowie i liczni - przodowni swym zadarnom. tów pod adresem Dyrekcji Przemysłu Baweł-Jestem głęb.oko_ przekonany, źe nawiązanie 

stosunków dyplomatycznych międ1.y Ludowo·D<> 
mokratyczną Republiką. Korei a. Z~RR przyczy 
ni się do wzmocnienia 11rzyjaznych 8tosunk6w 
między naszymi narodami i służv~ b~dzif' •-nra
wie pokoju i bezpieczeństwa nn. Dalekim Wscho 

cy pracy oraz wielowar5ztatowcy. W prezy· Podstawowym warunkiem ku temu Jest oeł nianego, niektórych dyrektorów fabryk, pod 
d;um zMiedli przedstawiciele dyrekcj; przemy ne uruchomienie w ciqgu roku prqszłego adresem związków zawodowych, rad zakłarlo-
słu bawełnianego, I ~ekretarz KW PPS tow. wszystkich maszyn. wych itp. ' 
Sołtan oraz przedstawiciel Wyd..,iału Ekono· Tow. Wojtkowski zwrócił uwagę na fakt, że Podkreślić jednakże wypada, że na ogół glo 
micznego ŁK PPR tow. Mamos. rozwój ruchu wielowar6ztatowców uleq! os•at sy krytyki były 0 wiele mocniejsze 1 ostrzej-

dzie. 
W odpowiedzi na. to pisrno premier Stalin 

Obrady zaga,ił dyrektor naczelny przemyału nio pewnemu zahamowan.iu. Dalszy i szybki sze aniżeli samokrytyka, co należy zapiMć Ja
baweln.ianego tow. Kołacz, po czym referat na jego rozwó; jest jednym z warunków wypeł- ko minus narady. 
t t t h ·~~ l 'ł dy b Pephwski nienla planu przez przemysł bawełni:Jnv. ema Y ee m~~·e wyg osi r. o · · Podniósł to w swym przemówieniu tow. Soł-stwierdza m. in.: 

„Rząd radziecki, który broni prawa narodu 
Blisko dwugodzinne przemówienie wygtostl Mówca zwrócił uwagę na fakt, że priemysł tan, zatrzymując się szczegółowo nad 'Zlt~ad· 

tow. dyr. Wojtkowski, który wykazał, że prz.e· bawełniany ponosi co miesiąc straty w wyso- nieniem współpracy dyrekcji 
1 

radą zakłada
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ko~i ok. 200 mUionów tiotych z powodu bra 

koróbstwa i związanych z tym bonifik'll. Jest wą •i kołami partyjnymi. 

Wyrok w procesie dyrektorów - sabotażystów to !:mma ogromna - około jedna czwarta ogól Tow. Mamos zajął się 6prawą tak zwanej 
nego miesięcznego funduszu płacy. Możn11 so- tajemn~cy zawodowej oraz zwrócił uw.3.gę na 
bie przeto wyobrazić, w jakim stopniu można to. że narady wytwórcze w większości fab· 
by podnieść zarobki robotnkze. gdyby brnlco- ryk nie są jeszcze przeprowadzane na. <idpo· Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - 'Wspólnicy 

jego - na karę więzienia róbstwu położono wreszcie kres. wiednlm poziomie. 
BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 bm. Re- sługującej amnE!$lii, sąd zmniejezyl 

~nowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. 
wyrok w proce6ie b. dyrektorów sabotaży- Ostatni oskarżony !Dż. Trawiński 
stów z Państwowej Fabrykii Chemicznej pod został na karę 1 roku więzienia. 

kart; do I Ostatn1 referat wygłosił dyr. administracyj- Na zakończenie przyjęta zostaia rezol~1cje., 
no - handlowy Dyrekcji tow. Gazel. ujmująca w dz.iesięciu punktach przebieg ca· 

skazany W dysku-sji zabrało głos kilkudziesięclu łej dy-skusjj. 
mówców. Na szcze9ólne wyró:inienie zasł•1gu- Narada wytwórcza aktywu Przemysłu Baweł 

Bydgos-z,czą. . '. ~ .. . . . ' ' . ~~· ., .· .. 
• ••' ~ -',: • • ~ .... ~T -,, •• • ~· ~ 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki 
Eugeniusza Smolińskiego winnym sabotażu go 
spodarczego na ezkodę fabryki, jale również 
popełnienia malwersacji na eumę 11 milio
nów złotych, z których 5 milionów przywłasz
czył sobie, zaś resztę rozdzielił między wspól
nikami - członkami dyrekcji - i skazał Smo 
lińskiego na karę śmierci oraz konfiskatę mie 

Dnia 12 października 1948 r. zmarł przeżywszy lat 65 
9 

Tow. ALEKSANDER PERCZYNSKI 
Dyrektor Tkalni PZPB Nr 3 

nia na rzecz Skarbu Państwa. 
Dyrektora technicznego Konstantego Buelo

wa za opóźnienie uruchomienia produkcji fa
bryki i za pobieraTuie od Smolińskiego premii, 
pochodzących z nielegalnej sprzedaży rema· 
ne.ntów Sąd ska.zał na ka·rę 8 lat więzienia. 

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika szczerz. 
oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 

Kierownika technicznego budownictwa nad
ziemnE!9o w Katowicach łnż. Sylwiana Kuleszę 
za współudział w popełnionych nadużyciach 
drogą z.akupowywania 'Z fabryki remanentów, 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Czer
wonej 6 na cmentarz w Zarzewie, odbędzie się w dniu 14 
paździemika 1948 roku, ó godz. 14. 

DYREKCJA 
Sąd skazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu f.inansowego fabryk! Jó
zefa Gordziew!ńskiego za nielegalne pobranie 
premii ~ fałs.zywe zaksięgowanie jej, Sa,d sh
'lał na ka·rę 4 lat wiięz,ienia. Na skutek przy-

> " ' • • ~- • ' 
~ . . .. 

56) Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Woldemara Gliicka 
- G<lzie jest Piotruś? - krzyknęła i przedtem i coraz bardziej zaoziwiał ją tym 

bezwiednie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła 
lusterycznym odruchom swych ko1iczyn. tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaiy, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie odczu
pięś6e, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in· 
tupały w miękki, puszysty dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich ·trop i sprowadzić 
talu, postawionym w rogu pokoju międ:'.y na kark policję. Czyżby konsul liczył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pobłażliwość i z jakiegoż to powodu? 
całej pełni na jaskrawe oświetlenie wcze- Sentyment rodzinn3'. Walewskiego i naiw
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły już w ra
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowiflm .tym razem 
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
oakładał zwykle spotkanie na dzień następ- źródła, ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie
cze raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka. aby mogła dopuścić do A więc Piotruś jest tutaj; Darre nie 
klęski. Ta myśl dodała .ie.i nowych sił, u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo
siadła tedy ·naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o
Upłvnęły zaledwie sekundy, a już sama od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw ludzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 
dziwą radość zauważył: I siłą woli poskramiała jak huragan pędzą· 

- No, teraz możemy rozmawiać !„. ce myśli i uczucia, chOĆ czuła, jak fala nie-
Stale był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała sie po całym orl?a· 

I RADA ZAKŁADOWA 
PZPB Nr 3 

nizmie i w stan coraz większego napięcila 
nerwowego wprawiała najdrobniejsze czą
steczki jej ciała. Dzisiaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco· 
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie 
odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
będzie w rzeczywistości wyglądać? W tym 
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó
wił już dłuższą chwilę i musiał niewątpli· 
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do· 
znania wewnętrzne, bo. krzyknął.: 

- Ależ uważaj na to, co mówię! 
Uważać? Tak, trzeba uważać i to z ca

łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz ·po
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
przed nią i uśmiecha się przyjaźnie, rado
śnie niemal, jak przed chwilą, gdy nie mo
gła zrozumieć, skąd się bierze w nim ten 
pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się 
za tym kryje? Jest to w tym samym sto
pniu niespodziewane, co zdumiewające. 

- Uważaj! - powb:1rza jesmze rflz Da
rre i mówi płynnie dalej. - Za trzy dni 
musimy być- poza granicami tego kraju. 

- Dlaczego musimy, to znaczy, wszak że 
my, a my z kolei, że ty i , j a. Czy już tak 
zdecydowanie skazana jeste:i;n na wieczne 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży
tv nrzP.z Darrel?n hRrrhn silnie zwiazał ją, 

nianego pomimo pewnych minusów była im
prezą udanq. Wielu pn:odowni.ków pracy ~ 1a· 
cjonalizator6w podziel/10 się z zebrJnymi 
swym doświadczeniem, a wiele i~totnych uste· 
rek w pracy ujawnionych zo~tało w czac;:ie go 
· ącej niekiedy dyskusji. 

Do problemów, które wyłoniły się na W<"ŁO· 
rajszej naradzie wrócimy jeszcze niejedn~ikrot 
nie, L. 

Zakończenie z!azdu inwalidów 
WROCŁAW PAP. - W dn. 13 bm. ""godzi· 

neeh przedpołudniowych zakoń~zył obrady pier
"'szy po'lll'ojenny zjazd zwiljzku inwalidów wo
jennych R. P. 

Aula politechniki' zapełniła. się szczelnie clele 

I 
g.atami okręgów d kół związku. Uroczystość roz 
poczęła część arty~tyczna w wykonaniu zespo
łu rapRodyczn<:'go inwalii!ów wojennych. 

nagle z rozmową. Za wszelką cenę prag
nęła wyskoczyć z dotychczasowego życia, 
toteż słowo musimy, choć użyte zostało 
prawdopodobnie bez specjalnej intencji łą
cząc ją jednak z konsulem przez liczbę mno 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
cię jedynie wyekspediować za granic~ kra
ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie: 

- Wolna. wolna! Słyszę to cały dzisiej
szy dzień, ale wolność miast się przybliźFić 
jest coraz dalsza. • 

- Czyż nie rozumiesz sytuacji? 
- Tak, właśnie nie rozum.iem. Nie rozu-

miem nic z tego co się ze mną dzieje od 
czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
łam się igraszką w twoich rękach, zbru
kaną, spodloną istotą, choć ..• 

- Choć co? - podchwycił skwanliwie 
Darre. Zawahała się przez krótki moment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- Choć zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowód, że 
istnieją we mnie niewygaszone motory in
nego życia. 

- Ależ Naciu ! - Tym razem już mniej 
pogodnie zareagował Darre. 

- Nie oburzaj się na moje słowa. Dzi
siaj, skoro jest to dzień wolności niech 
będzie również dniem porachunków. 

(D. c. n.l 
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p• K e I k• e s I łk l To i owo „ " „ irrna.. ęp1ns 11 po a! .;:~~~;~~~~~~:~~;~~~;, 
JESLI zaJrzec do Jego zyc1orysu, Jesh .wczy· pod bokiem Kępińskiego - to nie byle co, a stać ważnym urzędnikiem. „Aktywistą partyj· I „MISTER YEKYLL i DOKTÓR HYDE". Ten 

tać i;·"' w ankietę , jaką wypełn: ał w momen-1 po drugie - a to jest jeszcze ważh!iejsze - nym" okazał się Zygmunt Gi eyórzyński, który I Y ekyll - IO jegomość szlachetny. zacny, o zło 
cie wstąp ien ; a do Partii, to znajdziemy wy· Ja~.o czło?-"o.wi PPR i proleg?wa_nemu ''.same- na ~.tano.wisku d)T~ektora. f~.bryki ''.B-cia Lu· j ty m se:cu i luy_sztal?wym charaklPrze, w ogó· 

I czn·e nazw t . . . d 1 b go Kępmsk1ego mkt przeciez rue będzie mu bert mogł rządzie „swoimi robotmkami tak I le - 1ak to s1 ę mowi - „Jednostka". Hyde 
ą. 1 _Y 1 ermmy, swia czące 0 ch,u · przypominał tego, że przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dzień. natomiast, chociaż doktór (nie medycyny zresz 

llleJ przeszłosci: PPS, PPS - Lew;ca, KPP, o tym pamiętają - był działaczem endeckim, parobkami w swoim 20-hektarowym majątku! tą) - szubrnwiec, łotr, oczajdusza, mętniaĄ 

Związek Zawodowy Robotn'ków Przęmysłu był po prostu bojówkarzem, który tępił i bil I ziemskim. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy . I i zasadniczo - „element". Caly „dowcip" po· 

Szklanego, Związek Zawodowy Pracowników - 1ak to dzi5 dla. samego n:awet Lewan'1nw1- jak sklepikarz B_orH.ewski._ j_a.k nie ukrywający! ~ryższego rozdwo jenif! jaźni polega/ na tym, 

Spół.=.::ielni Spożywców 11 . it . Nikt te 
0 

n:e cza strasznie brzmi, ale, J~~Je to wtedy było oo_prze~nio sw01e j. wrogosc1 do PPR Przyb;l- ze czarny charakter Hyde przez dłu_ż.szy czas 
. . P . P . g przyjemne - „zydokomunę . ski, ktorzy urządziwszv się doskonale w ZJe· 1 prosperował sobie całkiem bezkarnie, kryjąc 

sprawdzał, P:<'.dobme, Jak mkt me sprawdzał. ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „toWiHZV'S'Z" Kępiń· dnocz~niu Przemysłu Szklanego,_ ~ieli za co · się w cieniu „świetlanej" sylwellU pana Ye-

czy rz!!{:zyw1sc-.e był w roku 1927 aresztowa- ski tekstyl·iami od. , towarzysza"' Lewa.udowi· duzo 1 długo pic w lokalu „elity p1otrkow-1 ky//a. 

ny, a jeśJ.i tak, to ia co. A szkoda. Gdyby do· cza z Centrali Tekstylnej. były w sklepie rów· skiei - w „Europre". _Bywa lak, uważacie, nie tylko na filmie. 01, 

kladnie . sprawdzono wszystko, co w życ1:J1 y- n~eż J?Omarańcze, c}· tryn .~, rodzynki i wszelkie Na FALI entuzjazmu, na fali, rosnącego au· 1 ~~~l la~. wow u _daw n~. podobn~ wypadek zda-

. ł t . b t . 1 . d· ł In'lE: medostępne dla ogołu del!kate;;y od .to· torvtetu naszej Partii wpływały do jej szere- r _s ę 1 w ni~dalel.im Piotrkowie. ~ozdwo.1ł 
. s :e nap.sa:' 0 mo.~e. Y przy e! oKaz]i .u '1 0 warzysza" Kowalskiego z Państwowej Central: gów różne szi1mowiny. Ludzie · ci myśleli, że,-. ci się lam n'.e byle kto, ?0 .sam ki~rownik 
się do sp;,;;u partl; 1 orgamzaC), do kto: ych, Handlowej, były i jnne towary _ interes uda im się zadekow 5 ć w naszych szeregach. mre1sk1e1. organizac11 partyjne/ . . SpoJfzeć w 

jak twierdzi - należał, dodać jeszcze jedną, Śzedł. Szedł również „interes partyjny" pana bv w rzeczyw;.stości żvć swoim pra wdziw vm tzw. papiery: uczc1~vy, soildny dzrnłacz robol

m1anowicie, OZON. Jeśli by dobrze przyslu- Kęp ' ńskiego: wprowadzał do Partii coraz to żvciem: 7vc iem sklep ikarzv i komb inatorów, niczy, b. członek Pł'S, b. członek PPS - Lewi· 

h' . , t p· t k . K . _ nowvch ludzi typu Lewandowicza. żvc;em dzierlzi('ÓW i pi ;aków. r bv w ukryciu ca, b. członek I<PP: b. członek Związku Zawo-
c iwano s. ę emu, co w 10 r owie o ęp.n „ . . . . . . . . . . ' „ . · dowcgo Ro/Jolnilww Przemysłu Szklanego i 

Sk ·m t . .1. on.;es'mi'eleni· wo· ,„-:za~ „PEPEROWCEM siał się taki pan Piekarski smc o nade i ~c·u innych, „leps1:,: ch czasow. z . ·k p ., , S "Jd . / j 
. · 1 szep em movn i n•. o . . • wiąz ·u racownrn:ow po zie czyc 1, prze· 

·robotnicy, to. me jest wykluczone, że Io udd- dlugoletni wiceprezes Stronnictwa Narodowe· OMYLILI SIĘ. Przyszedł innv czas. ale n ie I sz/ość chlubna i zaszczytna - ani slowa! Za}· 

loby s i ę łatw.ej udowodnić, n iż jego przyna- g{) w Piotrkowie, spec od nagonki antykomu- ten, którego on· oczekiv: ali. Przyszedł czas. rzeć do protokółów zebrań, konferencji Jtd. 
n '. stycznej. „Peperowcami" stali się za czasów k'edy nasza Pa rtia rob i porząd _ki w swo_im do· już powojennych - też postać owszem, o· 

leżność do PPS, PPS - Lew.cy, KPP itd. Kępińskiego tacy ludzie. jak sanator radny z mu. Przyszedł czas nczyszczema szeregow par wszem, dodatnia i, moż_na powiedzieć, pozy-
ALE TEGO właśnie nikt nie zrobił i Kęp i)i· . · ' . ty Jnych z wszelkJCh szumowm. I oczyszcza tywna: aktywista, party jn1ak z rozmnchem, bu 

ski został członkiem naszej Partii. Ba, n ie •yl· 
ko członkiem, stal się aktyw'.stą, nawet k1e
ro wnikiem wielkiej organizacji partyjnej: 

ramiema BBWR. adwokat Owczarek. ktory się również z szumowin piotrkowska organi- dujący, jak to się mówi, zręby i dokumentujq· 

najszczerzej wyjaśnia, że poszedł do PPR, by zacja PPR. cy wkład na n;wie ... 
- pod bokiem Kępińskiego oczywiście - zo· A. Perłowski I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 

pierwszym sekretarzem Komitetu Miejskiego przemy s I s ko· r z a ny wy pe I n 1· a p' I a n 
w Piotrkow:e. Kontynuował swoją rzekomo 

rewolucyjną pracę w polskim ruchu robotni· lecz współzawodnictwo pracy jeszC'ze niedomaga 

druga „część" jaźni piotrkowskiego Yekylla: 
lu - jakby to określić? - pozapapierowa, ty

- ciowa, intymniejsza i bliższa. Tu pan Kępiń
ski okazał się być, njestely, doktorem Hyde. 
ano. prowadzi/ sobie wielki sklep, (na imię 

żony, rzecz prosta), ano, spekulował na całą 
grandę zapałkami, sodą, tekstyliami i każdym 
w danej chwi/J „modnym" artykułem rynko
wym, ano, kombinowal z wszelkimi metnvm1 
kreaturami P10trlwv.1a, wprowadzając ich po
nadto - w celach osobislo-handlowych - do 
partii„. Pomógl mianowicie „rozdwoić się" b. 
pałkarzowi oenerowskiemu Lewandowiczowi. 
zaciekłemu przedwojennemu wrogowi robot
ników - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa· 
nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 
Przykrył ich wszystkich płaszczem partii, za· 
słoni/ ich rozkładową działalność społeczno· 

gospodarczą zaszczytnym i odpowiedzialnym 
tytułem „aktywistów". 

czym, tylko. że w nowych warunkach, w no· 
'"ei - jdk to s i ę mówi _ rzeczywistości po!- Polski przemysł s.kórzany wykonał we 

wrześniu br. swój plan produkcyjny w lH,5 
E>~<iej. procent. 

A NOW A rzeczywistość polska miała c1la Co się tyczy poszczególnych branż, to ')rze 
Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktyw:stą mysł garbar&ki wykona.I pła.n w 119 procen 
partyjny:n i wlaś.cicielem wielkiego <khou. t.ach, a puemysł obuwiany w 113 proc. 
Rozdwoiła się zapewne dusza Kępińsk iego: W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy 

Zakrojony na szeroką skalę przywóz obu· 
wia z Czechosł'Jwacji również przyczynił qię 
do zniżki cen. 

Obok tych stron dodatnich trzeba jedn:>k
że nadmienić. że wspóołzawodnfotwo pracy. 
które 'Jgarnęło już całą n iemal klasę robot· 
niczą w Polsce, a nawet pokaźną część ro· 
botników rolnych, ciągle jeszcze nie dom.a· to przemysł skórzany z reguły zalegał w 

Partia czy sklep? I być może, że rozmyślał na· swej produkcji, jest to niewątpliwy postęp . 
wet nad tym, co czemu podporządkow'lć. Warb również nadmienić, że w porównaniu ga w przemyśle skór:r.anym. 

uklep Part'i czy na odwrót? Zrobił oczyw;ście, z rdkiem ubiegłvm wzrosła prOdukcja skór A przecież rozwój współzawodnictwa pra· 

.i.a odwrót: podporządkował Partię sklepowi. juchtowych o 14'7 procent, skór podeszwo· cy przyczyniłby się niewątpliwie do dalsze 

·" kl d . d h d k. ł l wych o 113 procent, obuwia o 16 procent, go zwiększenia pr')dukc1'i i, co może w obec 
oo s ep aje oc o y, stwarza warun 1 'i · pasów pęlJnych 0 10 procent itd. 
wego życia , zapewnia wymarzoną przyszłość Zwiększenie wytw-órczości skór w Polsce nej chwili ważniejsze , do poprawienia ja1koś 
- jakiś mn iejszy czy większy, raczej więk- spowodowało znaczne ustabilizowanie i uspo ci wyrobów, wytwarzanych przez przemysl 

6Zy, kapitalik. „To jest mój dorobek życiowy" kojenie rynku. skórzany. L. 

Tylko, że psiakość, rozdwojenie jaźni to 
sztuka nie na długą metę. Przyszła kryska na 
Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 
sama odsłonlła w nim szubrawą egzystencję 
Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a. I nic ni e 
pomogły zaszczytne papiery autobiograficzne. 
Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na nim mógł 
o sob ie dobrego napisać imć pan K~pi1iski l 
zorganizowani przez niego „aktywiści": nie· 
slety, konfrontacji z życiem i faktyczną dzia
łalnością nie wytrzymał. 

mówił na ostatn:m zebraniu aktywu w Piotr· , ' Z S R R 
kowie. Co? Czy dawna dzialalność rewoluc yj- R o zwoj os wiaty "" • . . . 
na1 - Bynajmniej! Właśnie sklepi Gotów jest Stan liczebny radzieckiego szkolnictwa 
wprawdzie sprzedać go - jakaż ofiara dla Par Jak wykazała stat~·styka., obecnie na tere- l.~2 mil. z<>szytów a ponadto ltilolio! Pki n koln<' 

tii! - ale późni ej, teraz jeszcze nie mo·że. naeh ZSRR znajduje się 117.000 szkół wszyst· powiększą. się o S.600 tys. hią ż.-k. 
NIE DZIWMY się temu dorobkowi. N '. e . . , . . . 1 Szczególną opi eką otlvza :<ii;> w Zf'RR •zknly 

kich noz10mow a do klas p1erw~zveh przvięn c 1 ..v.ł • d , k" · ·1 dz. · t · J 0 
mógł on być byle jaki, skoro można było łat· tał„ t k k n_ .

1 
• · · • *""ozone na aie ·ie,1 po 110<· ,,·, I!: , ir. l<'~ i e 1 

· A swoją drogą, towarzysze, „życiorysy" sta
rwiniej trzeba sprawdzać. Rysy na niejednym 
z nich na pewno się znajdzie. 

zos o w ym ro u o . ~,.J nu. kandydatów. koło 500. NiektórP z tnh szkół zaopatr_,·waue 
wo wykorzystać . swoje stanowi-sko partyjne I Ucząca się .młodzież otrzyma w rozpoczynają są drogą lotniczą lub 1cż przy pomoc·y 7. apr;.ę· 
dla ... zaopatrywania sklepu w towary. Był ta· 1 i:ym się roku szkolnym 75.6:H tys. książrk 1 i:;ów zlożonyeh z renów. E. Tam 

-ki moment - nie było w innych sklepach pryl • ·------------------------------------ ---------------------

watnych sody - u Kępińskiego była. Nie by-1 Zoh# o d y „ tóru ... re .,,, r uwotyzocio qrozi rozbicie ... 

~~z:~:łe~kret~z~~~i:.s1:!.~:
0

n~eył\;1:00 si:::e~ Załoga Pan' stwowe1· Fab· ryk·1 Sro' b 
zapałkarm handluje obrotny kupiec. Trzeba . 

było po~andlować również~ _może poza ski~- broni § UJeqo u;ar§ztatu pracq 
i Nitów 

~e·m. - 1 tekstyl:ami. Co ro~ic - Pro~te WYJ· w ubiegły wtorek (12.10.48 r,) załoga daw- zajęły w tej s_prawie st~nowisk<? jasn~ i zde- namo, j~den automat Pytlera, cztery a~toma· 
sc1e . wprowadzic do szeregow partyjnych p. nej firmy Jaris-ch od samego rana oczekiwała cydowane: „N·e pozwolimy zru1nowac nasze· ty Wuttiga, dwa automaty Szkoły Rzemiosł W 

Lewandowicza, a potem wyrobić mu posadę oryginalnej wizyty - o godz. 12-ej w połud· go warsztatu pracy - nie oddamy maszyn w Pab ·anicach, siedem rewolwerówek różnego 

kierownika Central: Tekstylnej, i _ tekstylia nie miał się tu zjawić komornik, by zabrać ręce fabrykanta". ty_pu, Jedną tokarkę, j~dną heblark_ę, jedną 
b d L d · d D b . b'ł trzydzieści kilka maszyn, reprywatyzowanych Stanowisko to nie wymaga wcale komenta· W!erta-rkę słupową i dwie stołowe, Jedną fre· 
ę ą. ewan ow1cz a. a, o sam tez zro i na rzecz ni_ejaki~go inż. Liber~ana, właścicie- rzy. Któryż robotnik, lub choćby tylko szcze· zarkę, jedną nacina_rkę, dwie szlifierki, jedną 

na tym wszystkim doskonały interes: po pierw la prz.edwoiennei firmy „Zemp :. Załoga ,_ Rada ry demokrata mógłby do tej sprawy podcho· p1łę _do c1ęc1a· .metah, Jedną pra~ę eksc.entrycz· 

,;ze - posada kierownika Centrali Tekstylnej Zakładowa oraz koła obu partn robotmczych dzić inaczej? To jest strona zasadnicza zagad· ną, Je~ną WHowkę ~o ol·wy, Jeden p~zyrz~d 
nienia. A teraz przejdżmy z kolei do praktycz· do gwrnto"."an.i.a. no 1 -:-- w perspektY:v'ie w1el 
nej. Pan inż. Liberman powołuje się na to, że kich o~rotow l z~robk_o:r - kasę ogm~t~wałą. 
sam własną pracą ' zdolnościami dorobił się To ;;ą 3ego ządan1a mm~malne, mocno JUZ zre· 
swej fabryki, że N iemcy przewieźli ma;;zyny duko_wane przez. kolejne etapy rozprawy w Najlepsze robotnice PZPB w Rudzie Pabianickiej 

Wyróżnienia w 10-tym e tapie współzawodnictwa 
Wczoraj podaliśmy nazwiska przodowników kowej w 119,9 proc., a w tkalni w 104,2 proc. 

pracy w tkalni PZPB w Rudzie Pabian'-ckiej. Natomiast zakłady nie wykonały planu w 
Dziś publikujemy orzeczenie Sqdu Wspólzawo- w przędzalni średnioprzędnej oraz w wykoń
nictwa Pracy w pnędzalni tychże zakładów o czalni. Co s.ię tyczy wykończalni, to sądzimy, 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego że jedną z przyczyn n·ie wykonan'a planu był 
współzawodnictwa pracy. właśnie niedostateczny rozwój wspólzawodni-c

i urządzenia do firmy Jaris-ch, że tu, to znaczy Sądzie G:odzk·.~ 1 Okrę9owym. . . . 
w dawnej fabryce Jarisch, nie są one rzek{)· , Rob?tmcy P~ns.twowej. Fabryki Srub 1 Nl· 
mo wcale wykorzystywane i wreszcie - naj- tow me poznali się jakos na ~zlachetnr:-ch ~o
ważniejsze - że on, tzn. pan L'berman, chce budkach byłego fabry~anta i odpow;a~aJąc 
oddać swe zdolności i doświadczenie dla.„ do· prosto z mostu, bez zadnych subtelnosc1: po 
brn społeczeństwa. p i en~sze, wł~sną pr_acą ni.kt s'ę jeszc_ze fabry· 

Wśród obciągaczek pierwszą nagrodę uzyska· twa pracy w tym odd.oziale. 
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor
mę w 163 proc. Dalsze nagrody przyznano Ma· 
rii Lisiak (159 proc.) oraz Marii Godzińskiej 

Bv dla dobra tego 6połeczeństwa pracować, k1 me. dorobił, bo 1~aczei wielu z m<;:h! zdol· 
pan inżynier mus.i koniecz.nie mieć: jedno dy· ny-eh 1 wytrawnych slusarzy, tokarzy l mnych 

------- ---- wykwalifikowany-eh robotn'ków już od daw· 

d 
, . na powinno by być fabrykantami; po drug·i e, 

(·158,8 proc.). 
Wśród 155 prządek, obsługujących trzy 

strony, rozdzielono 3 komplety nagród. p · erw· 
sze mieisca uzyskały wi ęc: Maria Dobroszkie· 
wicz (187 proc.). Maria Kmin (174 proc.) i Ma· 
ria Ptaszek (171 proc.). Drugie miejsca przy
znano Łucji Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trzecie 
Melanii Kowalskiej, Janinie Skorek i Helenie 
Góral. 
Wśród robotnic pracujących na c'ągarkach 

! czesarka-eh wyróżniły się: Aniela Magdzla· 
rek (155 proc.), Wanda Plosaj (151 proc.) oraz 
Leokadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyżowalni wśród 173 ro
botn;c p erwsze nagrody zdobyli Anna Ułan i 
Stanisław Owczarek. Powstałe nagrody uzy
skały: A.polania Paciorkowska, Aniela Paces, 
::·:,mi sla•·.a Borun i Aniela Nowaczyk. 

Na wrzec .enmcach grubych wyró-7 nily się: 
A;: ;ia Zawiuso . Łuc1a Ung1er oraz Wanda No
wak. a na wrzec'enn:-cach średnich Zofrn Kocz 
marek. Janina Osinkowska i Michalina Sła
wrń~ka. Poza tvm nagrody zdobyły: Stonisła· 
wa Sadło, Helena Kucharska i Helena Bednar
czyk. 
Wśród 21 majstrów przędzaln' biorących u

rl?; ~I we współzaw.::>dmrtw 1 e wvsuneli s•ę na 
n.-·ifo· Stefan Ostr'lwski, Czesław Clap1ńsk : 
o rd7 Piotr Kasprzak. 

W okresie trwania dziesiątego etapu współ· 
zawo.dn'ctwa wykonały PZPB w Rudz.ie Pabia· 
n 'ckiej ·vlan orodukcvinv w orzerlzaln; Cldoaci-

Pomysły kolejarzy dajq znaczne oszczę ndSCl każdy uczdwy człowiek ponió;:;ł w czasie woj 

Rozwo. 1· male1· rac1·ona11·zac1·1· w DOKP - to• dz' ny wielkie straty i dozna.! wielu krzywd od O· 

Wśród kolejarzy łódzkich, których 18 ty
sięcy bierze udział we współzawodniotwie 
pracy głębokie zrozumienie znajduje 
ruch małej racjonalizacji. Wyrazem teg0 są 
liczne pomysły, zgl:asz.iine Komitet{)wi Ma
łej Racjonalizacji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warsztatów ;.:ole 
j')wych i innych jednostek służbowych. 

Komis1a Malej Racjonalizacji z ostatni.o 
przedstawionych projektów wyróżniła kiJi!n 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do praktycznego wyk')rzystania. 

A więc ob. Potapczuk Marcin, pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat <V) 

zewnętrznego szybkiego oczyszczania paro
wozó·v . P'JmYSł iego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz· 
n:vm o 40<1 tys. zł. 

P0mysl e>b. Zepa Stanldawa, kierownika 
robót oraz ob. Granicy Tadeusza, prz'Jdow
nika pracy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - skraca postój parowozów w nap·a 
wie, dając oszczędn'JŚĆ w materiale i rob:>· 
ciźnie w wysokości ł miliony 800 tys. zl 
r<'.f'znie. 

Prz:vrz:>-i do wytaczania spawanych otwo 
rów stoż 'e>wych dla trzonów tłokowych 'N 

tak zwanych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez ob. Woźniaka Stanisława, praeownika 
Parowo7.n.unl O.<:hń-ur WiolJlc,.,.!'V'll.tclci - akra· 

kupanta, a jednak n'e upomina się o żadne 

odszkodowanie; po trzecie - kto eh-ce praco· 
ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobra społeczeństwa i jest w dodatku 
300 prOcent. Również pomysłu tego sameg'J inżynierem. ma do tego drogę ca-łkiem prostą, 
pracownika prząrząd do ustawiania noża na tzn. zaangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczarce panwi osiowych skraca czas pra śnie w przemyśle państwowym, a nie nabijać 
cy 0 1--5 g')dzm oraz ułatwia wykonywanie sobie kieszeni, jako tzw. inicjatywa pryu-atna. 

A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 
pracy. „sp0łe-cznik", kandydat na fabrykanta oraz bro 
Ob. Gertner Karol, przodownik kowalski niący jego prawa własności. adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź · Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, ż-e żadne obiekty, ani u· 
przyrząd do r-'Jz.ciągania końcówek rur pł::J· rządzen<ia przemysłowe, mające podstawowe 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP znaczen'e . dla państwa, nie podlegają repry
wyniesie e>k. 300 i;vs. zł. watyzacji? Czy n.ie zdawali sobie sprawy z te· 
Również w tej dziedzinie służby drog<YWej go, że nawet z czysto formalnego punktu wi

zgłoszone z'Jstały cztery pomysły, które -ny dz.eruia, tzn. biorąc tylko pod uwagę liczbę 

różniono: ob ob. Antoni Bączyński - za· pięćdziesięciu -zatrudniony-eh, którą przew'du· 
wiadowca odcinka dr-Jgowego st. Myszków. je ustawa o upaństwowieniu przemy-słu -
Ambroz.iewicz Feliks - kontroler dr'Jgvwv właściciel firmy „Zemp" nie otrzyma maszyn, 
oddziału Kutno Kubiak Antoni. - zawia· do których rości sobie pretensję? Na jaką 
dowca odcinka 'drogowego st. Poraj i Go:a· I szczęśl'W:ą szan?ę liczył były fabr_y~ant? 
jewski Stefan - tor'Jwy odcinka drogv . :Go 

1 
Dla w1ado~sc1 naszych Czytelmkow doda· 

st. Koluszki. Za najlepszy jednak uznano I m_y ieszc~e, _ze ko~or~1k w dmu ozn~cz~nym 
pomysł ob. Bączyńskiego. zastosowanie n-0- me z1aw1.l . s~ę w hr_mie Jansch! gdyz medo: 
wej wymiany szyn przyniesie DOKP-Łódż szły włascic:el odlozył egzekucję na tydz1en 

oszczędność roczną w wysokości 300 tys. zł. czaA.su: t d . • . k ł . f b k" 

I 
ze za y z1en sta-noW'!s o za. ogi a ry 1 

Widzimy wiec. że pracownicy ~ole!: biorąc państwowej nie ulegnie zmianie, to iest zupeł· 
u<lział w ruchu malej racjonahzaci 1, przy· nie jasne. MiPjmy nadziej ę. że przez ten ty· 
czyniają się wkładem swej pomysłowości r.0

1 

dzień czasu m'arodajne czynniki uregulu ją 
uspra·wnienia działania i rozw'Jju PKP, da· sprawę tak, że komornik nie będzie miał po 
jąc gospoderce kolejowej znaczne o&ziczęd· co tu przychodzić. 
.DDści wvdatków. ón. z.) H. Wiśniew-ska 



azuje drog o po j.U 
Miliony ludzi popierają radziecki projekt rozbrojeniowy 

Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 
Na argumenty Mac Neila, który stwierdz-ił, 

ie trudno przewi&z.ieć wzwój polityki rndziec 
kiej, Wyszyńskri odpowiada, że polityka ta n ie 
ulega rzmianom, że Związek Radziecki je5t 
iprzooiwny wyścigowi zbrojeń i przygotowy
waniu nowych wojen, że jest on zwolennikiem 
skończenia raz na zawsze z wszelkimi wojna
ml. 
Mówłąc o bezrobooiu, nędzy i wszelkich nie 

szczęściach, które się łączą z kapitalizmem, 
WY\'zyński oświadczył: „Trzeba przejść do in
nego systemu I pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość mu-si si ę biernie przy
"glądać tym zmianom - n.ie! Są kla-sy, które 
walczą o leJ)6zą przy5złość i w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so
cjalizmem. Istnieją W5kazówki, że zwycięstw-0 
będzie po stronie J<la.sy postępowej, rponieważ 
historia d-0wodzi, że ikonserwatyśd zawsze u
stępowali w walce ludZ!iom po'stępu". 

„Związek Radziecki już od 30-tu lat mówi 
o rozbrojeniu - oświa<lcza Wy<Szyń-ski, przy
pominJając :poprzedni.a iradzi~kie propozycje 
,rozb:rojeniowe. Już od 2 lat Związek Radziecki 
walczy o :za.ka.z używania energii atomowej 
do celów w-0j;;kowych". 

Wice!Il!inister Wyszyński iprz;ypomniał nastę 
pnie, że kiedy Związ.ek Radziecki żądał naj
pierw zakazu broni atom-0wej a później u5ta
nowienia. !kontroli produkcji energii a tomo
wej, strona przeciwna żądała przede w5zyst
lkim kol!lwencj.i o \kontroli a następnie konwen 
cji o zakazie. 

Losy ludzkości na szali 
„Uczyniliśmy wielki krok naprzód - oświad 

cza Wyszyński. - ponieważ istnieje możli
wość porozumienia, ponieważ w grę wchodzi 
los całej ludzkości. U-stąpiHśmy i zg-0d'Zliliśmy 
się na to, ż.eby obie konwencje zo-stały rpodpi
sane jedn-0cześnie. Upieracie się jednak i p-0-
wiadaoie, że chcemy was wyprowadzić w po
le. Nqe je.steście chyba tak naiwni, aby moż
na byl-0 was tak łatwo wyprowadzić w pole. 
Dośw.iadcze.nie wasze niewątpLiwie pozwoli wam 
uniknąć tych zasadzek, które ;rzekomo wam 
przygotowujemy. Wejdźmy więc na wspólną 
drogę!". 

W dalszym ciągu wiceministeT Wyszyński 
przypomina treść prop<:>zycji radzieckiej o ogra 
iniczeni·u zbrojeń, zaznaczając, że Zwią.zek Ra
dziecki nie żądał ogólnej rndukcji zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jedną trzecią zbrojeń 
pięciu wielk1ch mocar.stw, \które posiadają 
przygniatającą więks.z-0ść uzbrojenie na świe
cie ;i są odpowiedzialne za utrzymarue p-0ko
ju i bezpieczeństwa. 

I wówczas delegat Luksemburgu powiada: 
,,Nie chcemy redukcji ~brojeń!" Ale któż was 
o to prosi, panowie: wcale teg-0 nie potrzebu
jemy - oświadcza Wkemini1Ster Wyszyński. 

(Oświadczeniu temu towar.zyszy ogólna we· 
sołość na sali). 

W dalszym ciągu mówca przypomina o
§wiadczenie delegata nąclu Czang-Kai-Szeka. 
który p-0wiedzjaJ, że Chiny nie mogą się zgo 
dzlć na ograniczenie zbrojeń ponieważ prowa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
strzela 6ię do chińskich ma6 ludowych. Rów· 
nież i w Syrii w-0jsk.a są używane w podob
nych celach jak w Chinach. Dlatego Syryjczy 
cy nie chcą slę zgodzić na ograiniczenie zbro
jeń. 

Nie przekonywujące 
argumenty 

„Ale 'to są argumenty, 'które nie m-0gą nas 
pr:zekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew
nętrzne walki w Ch·inach - t-0 sprawa Chin. 
Jeźeli przedstawiciele Chin w ONZ zażądali
by ocl.r.zucenia pro.p-0zycji radzoieckiej -0 zmn;ej 
szeniu zbrojeń dlatego, że walczą przeciwko 
własnemu ludowi, to byłby to a·rgument ab
surdalny . .Argumerut delegacji ichiń-sknej ;nie 
może być więc powodem d-0 odr.zucenia propo
zycji cr:adzieckiej." 

W dalszym ciągu W~zyński zbija twier
d2enia Mac Neila, jakoby pmpozye'ja radz.iec
ka była „n.i-arealna". Mówca brytyjski ośw1ad 
czy-ł, że nikt nie wie, c-0 się dzieje w Związ
ku Radzieckim w d.z.iedzinie zbrojeń, ele, że 
mimo to Wielka Brytan.ia zgodziła.by się na 
prepozycje radzieckie, gdyby była ona połą
<'~cna z odpowiednim systemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
„Ale przecież - oś'Wliadcza Wyszyń-ski 

propozycja radziecka mówi również o kontro
li. Oczywiście nie oznacza t-0, że Związek Ra
d:ciecki zgod~i się z zamkniętymi oczyma na 
6y-s·tem ikontroli, proponowarny przez St<iny 
Zjedn-0czone. Takie oświadczenie, jak: „n/bo 
zgodzicie się na nasz plan kontroli, albo nic 
aię nie da zrobić" - nie ma żadnych szans 
przyjęcia przez Związek Radziecki. Nie mo
źecie się spodziewać, że będ1.iecie mogli nam 
narzuoić swój sy-stem kontroli. Związek Ra
dzieckd nie należy do tych państw, którym by 
można cokolwiek dyktować! Je5teśmy got-0wi 
mówić z wami na zasadzie równości o 1ym, 
<:-0 byłoby do przyjęc.ia dla nas, dla was i dla 
"lllSzystkkh. Ale kiedy nam powiadacie, że 
praw-0 Jwntroli będzie polegało na prawie prze 
chadzania się po cudzym terytorium i dok:rny 
wania zdjęć lotniczych. to wam odpowia;hm, 
.Ze omyliliście s·ię w adresie, że nie pukade 
do właściwych drzwi. 

Nie można się oczvwiśde spodziewać, że 

kola, klóre uważają zyski wojenne za mmnę 
niebieską - jak zresztą 'i samą wojnę - będą 
por. i erać propozycje radzieckie. 
Rząd Stanów Zjednoczonych przygJtowuje 

obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i dzi erża-

wie dla krajów bloku zachodniego, w celu u
stanowienia s ieci baz w tych krajach". 

W dalszym ciągu Wyszyński odpowiada na 
argument francu5kii, że rozbrojenie je!lt 1ze
komo „wielkim ryzykiem". 

Istotne ryzyko 
Delega t francuski zn i ek-sztaldł historię -

ośw iadcza Wyszyński - nawiązując do okre
su Monachium. W roku 1938-39 ryzyko, jakie 
ponosiła Franc ja tkwi ło w polityce Chamber
la ina i Daladiera, którzy zawierając układ m-0 
nachijski usiłowali 5k!erować agres j ę hitle rnw 
ską na wschód. „Czemu 20 lat temu było rze 
czą możliwą zakazać używania w czasie woj
ny gaz.ów tru j ących oi prowadzenia wojny ba
kteriologicznej?" - za.pytuje mówca, przypo· 
minając protokół genewski z roku 1925. 

„Przed wprowadzeniem systemu kontroli -

oświadcz.a Wyszyński - deleglt brytyj5ki 
Shawcros-s domagał s ! ę informacji o zbroje
niach różnych krajów, ale czy nie j~t ja-sn~. 
że tego rodzaju studia oznaczałyby odroczen ie 
rozwiązania sprawy? My proponujemy <o in
nego, mianowice powzięcle decyzji o zreduko 
waniu zbrojeń o jedną trzecią i wypracow.1-
nia następnie praktycznych sposobów leciinl
cznych, które zagwarantujq wprowadzenie w 
życie i przestrzeganie decyzji o redukcji zbro
jeń". 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym ciągu Wyszyński cytuje cyfry 

budżetów radzieckich, które wskazują na sta
łe zmniejszan:e si ę wydatków na zbroj~:J.1a. 
\V roku 1940 wydatki zbrojeni-Owe ZSRR po· 
chłaniały 32,5 proc. W5zystkich wydatków. 
W roku 1944 cyfra ta wzrosła do 52 proc., ale 
w roku 1946 spadła do 23,9 'PTOC. W roku 1947 
do 18,4 proc„ ~ w roku 1948 do 17.5 proc. Wi
ceminister Wys.zyński wskazuje na to, że od 
chwili zakończenia wojny f.Peważdj"r ą 'zdć 
wydatków budżetowych Związek Radziecki 
poświęca na odbudowę pokojową. 

Związek Radziecki potrzebuje kolei, dom'iw, 
fabryk, szpitali, lekarzy, traktorów, -ziarna i 
bydła wskutek straszliwych spmit-0szeń, spo
wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za
s.Jby na te cele pokoj-0we pochodzą z tych 
samych źródeł, jakie zasilają wydatki -.......-, J"ko 
we. 

Podczas, gdy wydatki wojskowe z"',.;ązku 
Radzieck,iego spadają gwatłownie, wyd.:iti<i te 
w s:anach Zjednoczonych i WieJkii=j Brytanii 
p.-zekraczają obecnie wszystkie inne dz.ały 

bt!dżetu. 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym miejscu swego przemówie:lia w~ce

m'. n!ster Wy5zyński składa następujące 0św.ad 
cze.-iie: „Mówią nom lu, że żądano od n'l~ in
formacji o naszych siłach zbrojnych i ŻP in
iormacji tych nie dostarczyliśmy. Delegat Syrii 
wyjaśn i ł, że tych informacji zażąd;ino od 
wszystkich, i że nikt kh nie dostar.::zvł, c-:e 
za:zut jest skierowany w naszą stro1ę. 'Mrsię, 
ŻP r11„ mamy obowiązku dostarczania p1.t każ
dym pretekstem, każdej komisji infonnricji o 

stanie naszych wojsk· i o naszych zbrojeniach. 
Wyłożymy karty na stół kiedy będzie to mia
ło praktyczne znaczenie. Zgódźcie się z. naszą 
propozycją, albo sami wystąpcie z propo1.y
cją o zakazie broni atomowej. 

Zgódźcie się na redukcje -0 1'3 zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu stałych członków Ra
dy Bezpieczeństwa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. WyJoźymy wszystkie nasze ka.r
ty, ale wylótoie wasze oi><>k naszych". 

Zaufanie i rozbrojenie 
W dalszym ciągu wicemin. Wyszyński rr ~I Powiada się, że brak zaufania wynika : 'ld 

prawia się z argumentami jakoby przvwró-1 mowy Związku Radzieckiego wyrażenia zgo 
cenie „atmosfery wzajemneg-0 zaufania" mu- dy na poglądy większości - oświadcza "''e 
Siało paprzedzać rozbrojenie. gat radziecki. Ale czyż nie jest prawdą, że 

No u; !I nu.,.er czn sonls'".!!.! 

„O trwały pokój, o Demokrację Ludowq" 
Rocznica wielkiego dz~eła naukowego marksizmu 

Kolejny 19-22 numer dwutygodnika „0 trwały pokój, o demokrację ludową", or
ganu Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych, poświęcony jest w 
znacznej częścJ 10-tej roci;nicy ukazania się dzieła tow. Stalina ,,Krótki kurs historii 
WKP(b)". 

Rocznica ukazania się w druku tego klasycz-1 zwyciężać" (patrz artykuł w -0maw:anym nu-
neg-0 dz10ła marksizmu-lenin'zmu, które· merze czasopiema). 

go nakł:ady na całym świecie przekroczyły Jest t-0 znamiennym zjawiskiem namej epo
wszystlue znane dotąd cyfry w tej dziedzinie, ki, przejawem głęboko ~tępawej roli klasy 
przyPada w warunkach za-0strzonej walki z tm robotniczej, że diieło naukowe, książka opar
penalizmem w ska-!.' międzynarod-0wej oraz ta na najszczytniejszych zdobyczach ludzkiej 
wal.k,i klasowej z silami reakcji wewnątrz po- myśli - stała s'ę w rękach proleta,riatu potęż 
szczególnych krajów. Przypada właśnie w 10· nym orężem ideowym, stała się taranem :po
kresie, kiedy najle:p-sze umysły ludzkości d mi- slępu, przeciwko któremu nic nie może się o
lion-0we rzesze jej awangardy komun'stycz- stać. 
nej .coraz częściej zwracają się ku d~ielu t-0w. Nowy inume-r czasopisma „o trwały p.Jk6j, 
Stal:na, czerpiąc z niego naukę, wskaza,noia i o demo•krację ludową" zawiera artykuły cz-0-
natchnienia do dalszej nieustępliwej walk: o !owych przedstawicieli wszystkich n'emal -:>ar
socjalizm. tii ilwmunistycznych, wchodzących w €kład 

Dzieło iow. Stalina spełnia dlatego tak do- Biura Informacyjnego, którzy opierając s'.ę r.a 
niosłą rolę, że na przykładzie bohaterskiej par konkretnej analizie rozw-0ju ruchu robotmcze
tii bolszew:ckiej i w związku z jej dziejami go w swych krajach wykazują rolę ' znacz<?
przedstawia dalszy rozwój teorii marksistow- nie aktualne książki t-0w. Stalina w świetle 
5ko-leninowskiej w nowych waru,nkach walki zadań ich partii. Czyni to między innymi hJw. 
proletar,iatu, w epoce zwycięstwa socjalizmu G. Gheorghiu Dej w art. pt. „W: elki przykład 
na jednej szóstej części kul: ziemskiej. „Krót- budownictwa socjalistycznego", tow. R. Sian
ki kurs historLi WKP(b)" uczy nas teorii mar· sky w art. pt. Wielkie dzieło doby wspó!cze
ksizmu twórczego, marksiz,mu, który według snej", tow. G. Cognfot w art. pt. „Hist0ria 
znanego stalinowskiego określenia nie jest do WKP(b) i ·aktualne zadania Francji" i '.nne. 
gmalem, lecz drogowskazem dla dz.'alania. Zamieszczony w numerze <Skrót szeroko zna
Dz.ielo to uogólnia i syntetyzuje <Sposób nau- nego u nas w kraju referatu tow. H. Minca o 
kowy olbrzymie doświadczenia hisloryczne ,.Najważniej-szych zadaniach PPR na wsi" słu
Wszechzwiąz.kowej Partii Komunistycznej (boi żyć może wałaśnie jako przykład twórczego 
szewików) ułatwiając tym samym m.'ędzyn:i.ro- przystos-0wania doświadczeń ZW>iązku Radz'ec 
dowemu ruchowi robotniczemu korzystame z kiego do konkretnych warunków rozwoju Pol
tych doświadczeń. Z tych właśnie założeń wy- ski na drodze od demokracji lud-0wej do sa
dząc, tow. J. Berman określił „H istor~ ę cjalizmu - tak, jak nas tego uczy książka 
WKP(b)" jako ,,książkę, która uczy walczyć i Stalina. M. M. 

Protest harcerstwa łódzkiego 
przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii 

W bkalu Komendy Chorągwi Harcerzy w 
Łodzi odbyło się zebranie drużynowvch i in· 
struktorów środowiska łódzkiego. Na zebra· 
niu h1łlrcerze łódzcy uchwalili protest prze· 
ciwko wyrokom śmierci na licznych przed· 
stawicieli walczącej Hiszpanii. 

W proteście tym czytamy: 
Harcerstwo łódzkie zostało wsl.irząśnięte 

do głębi n'Jwą wieśc: ą o katowaniu i skaza
niu na śmierć przez władze faszyst-0wskie 
jeszcze jednej grupy młodzieży hiszpańskiej, 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o 
u~trój sprawiedliwośc i srolecznej. 

Walka, jaką prowadzi mbdziez hiszpa1i
ska, toczy się nie tylko o lePf>Ze jutro jej 
Ojczyzny, ale jest także bojem o n-,wą, 

świetlaną przyszłość całego świata. 
Mł'Jdzież harcerska świ adoma, że tylko 

taka walka buduje prawdziwą jedność i bra 
terstw-0 młodzieży świata, pomna na -vielkie 
ofiary, jakie poniosła w walce z f.aszyzmem 
w okresie okupacji minionej W')jny i 1.nając 
wielką wartość młodych istnień dla przyszło 
ści kraju i budowy sprawiedliwego świata, 
zakłada kategoryczny protest przeciwko kato 
waniu i Skazywaniu na śmierć młody(:h b-0-
jowników o prawa ludu hiszpańskiego. 

Zanim zwycięży prawda J dobro, zanim na 
ród hiszp.ańsk i uzyska prawdziwą woln'Jść . 
ten protest br:atniei młodzieży musi swą siłą 
ocalić młodych bohati<rów walczącej łDsz
l'.lanii_ 

nie ma n ;gdzie radzieckich sił zbrojnych po 
za terytorium radzieckim i poza miejsc·tmi 
u.>taJ.onymi w układach międzynaro<iowy~h? 
Rząd Stanów Zjednoczonych w sw-0jej 0d· 
powiedzi rządowi radzieckiemu nie zgodził 
się na wycofanie wojsk z Korei p')łudnhv.ej, 
w tym samym czasie, w którym Związelk Ra 
dziecki wycofał swe wojska z Korei półn.1c
nej. Wszystkie kontyngenty wojsk-0we, które 
z'JStały powołane w Związku Radzieckim 
pod broń w czasie wojny zostały zdem!>bHl
zowane, radzieckie siły zbr-0jne zostały i:pr'J 
wadz-0ne do poziomu pokojoweg'J. Na C<:J"'Il 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiad1ino 
co się dzieje w Związlk:u Radzieckim?" 

W dalszym ciągu Wyszyński poleml.7,·1je 
z delegatem amerykańskim Austinem, kt'>:oy 
wygłosił przemów:ienie pełne napast11wycn 
ataków na Związek Radziecki, podejmując 
polemikę zwłaszcza z oświadczeniem Au
stina, który jest niezadow?lony z mark~is· 
towskiego 1r-0zróżnh~nia między wojnami słu 
sznymi i niesłusznymi, i !który utrzymuje że 
wojna jest uznaną przez państwa komi.ni· 
styczne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświadcza Wyszyń 
ski - że istndeją wojny sprawiedliwe i nie 
sprawiedldwe. Cey wojna. którą prowadiiła 
ko.alfoja Narodów Zjednoozonych prreoi,wko 
Niemcom hitlerowskim i mild.taeysłycznej 
J111:p-0nli nie była wojną sprawledliwą1 Je&li 
chodzi natomiast o wojrrę, którą prowadziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
ponieważ państwom tym ch'Jdziło o ujarz!llle 
nie innych wolnych narodów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami" - stwierdza 
Wyszyński - choć się to panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by· 
li p.acyflstamI i jarosza.mi dawno by nas po
żarto. Nie jesteśmy pacyfistami w tym Een 
sie, że nie od.J;zucamy wojny sprawiedli·vej,. 
!którą się pr-0wadzi aby się bronić przeciw
ko agresji. Cóż w tym' dziwnego"? 

Przechodząc do zarzutów, .że komuniści P'l 
sługują s'ę „podstępami" Wyszyński pr.r.y" 
pomina historię osławionego ,.Proil.>kót<..1" 
ogłoszonego w styczniu tego roku przeż~bry 
tyjsk.fe ministerstwo spraw zag-rani<:Zllych, 
a który „ujawniał" komunistvczne plany 
wywołania powstania w Niem~~h za6od
nich. 

Ale jednak sam minister Mac Neit m.łSfał 
ostatecznie przyznać w Izbie Gtnin, .że „Pro 
łokół~' budził wątpliwości. Później zaś 
dziennik ,.New York Times" ujawnił, ie 
chodziło o fałsz. 

Prawda o teorii 
marksizmu-leninizmu 

Twierdzenfom Austina Wyszyń-skd przeciw
stawia na-stępnie cytat z pism Leni.na: „Aby 
komunizm mógł uzyskać po.parcie i sympatię 
mas, kierownicy n~e powinnA. lękać się żad
nych trudności., prześladowań, 6Zykan ani t-01'· 
tur. Trz;eba pracować tam, gdzie są masy". 

Ot-0 prawdziwa teoria marks<izmu • lenlnlz
mu, którą chce pan przedstamć jako ll'Odzaj 
machi'8.vellizmu ;politycznego~ - powiedz:iał 
Wyszyński, zwracając się w stronę Mac Neila. 

„Podstępy wojenne są zawsze dopuszczalne 
w okresie w-0jny - stwierdził Wyszyński, -
ale gdy się ucie.ka do tych p<:>detępów wojen
nych, żeby zamasikować brak poszan-0wania 
dla zobowiązań międzyna·rodowych i. narueza· 
nie traktatów międzynarodowych, ł-0 już co 
innego. Kiedy się ucieka do fałszu, to także 
co innego" - oświadcza Wyszyński, czX'!liąc 
otwartą aluzję do polityki t metod, stosowa-
nych przez Anglo.sasów. . 

„Wreszcie p. Au5tin, pełny zg~zenla -
powiedział Wyszyński - wspomniał o dyre.k 
ty:vach Francuskiej Partii Komunistycznej, w 
ktorych ta ostatnda oświadcza, 7.e 111d francu
ski nie będzie nigdy walczył vrzeciwko Związ 
kawi Radzieckiemu. Nie <lo umie należy obro 
na Francuskiej Partii Komuni-stycz.nej. Nie ma 
ona żadnej potrzeby tej obrony. Ocialbym 
zapytać pana Au-stina, co go tak oburzyło? 
Czy fakt, że pewna ilość ludzi nie chce wal
czyć przeciwko Związkowi Rad7lieckiemu1 

Miliony ludzi chcą :pokoju 
?~wiadczen~e Biura P-01itycznego Francu· 

sk1e1 Partii Komunistycznej stwierdza że ist
nieją grupy, ;przygot-0wujące wojnę przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu i że komunik! 
francuscy nie wezmą w tej wojnie udz!,alu . 
Wywołuje to złość pana Austina i wytrąca go 
z równ-0wagi. Byłby on niewątpliwie zadowo· 
Jony, gdyby wszyscy chcieli wojować przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

W zakończeniu swego przemówienia Wy
szyński oświadczył: 

,,Delegacja radziecka będzie w dalszym efą 
gu popierać energicznie swe propozycje, Wie
my dobr.ze, że będzie trudno innym członkom 
komisji wystąpić przeciwko tej propozycji, 
Mylą się oni , je żeli wyobrażają aobie, że 1d1 

odmowa znalazłaby zrozumienie f aprob:itę 
milionów szarvch ludzi w lch własnych kra• 
Ja.eh". 

-
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!-'§'" z pałacu c11a111ot Skracamy drogą do Stolicy 

H d ' h b' ' W Q N z Budowa nowej arterii ~o-j5zpa n j Q prze miotem m1sternyc za 1egow e::~flt~:irl~~i„:;.~0~:.~~* 
P · d h b·1·t · · k weoo reżimu aen Franco nych, pro""adzonych w śródmieściu. . rzygotowan1a O re a I I aCJl rwa e e • z kolei zajmiemy się sprawą budowy noweJ 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") arterii, przebiegającej na trasie od ulicy Spor· 

PARYŻ, w październiku. „ sformułowanie amerykańskie na zwykły ję- nej do 'Wojska Polskiego, u wylotu autostrady 
Sprawa H.1°szpn";1 zna1"du1'e 51' ę na szarym końcu porządku o. bra.d obecne/ ses1i. o.Nz. zyk, to będzie jasne, że Ameryka ol>awia si ę, 

~... iż oficjalna zmiana w 6tosunku ?o Franco wy- warszawskiej. 
W urzędowym porządku dziennym, obejmu;ącym 70 spraw. za1mu1e on~ 55-te m1e1sce. woła zbyt wielkie niezadowolenie narodu fra.n Nowa tra~a przebija tereuy d. fabryki Gnt· 
Jeżeli zważyć, że komisja polityczna obraduje obecnie dopiero nad drngi1!1 pun_ktem po- d t 
1ządku dziennego, łatwo z'rozumieć, kiedy norm-0.lnie można by oczeklwac we1sc1a kwe· cuskiego ~ jeszcze bardziej ut~ ni . sy uacię mana. 
stil hiszpańskiej na porządek obrad ONZ. obecnego rządu francuskiego, ktora 1 tak me Nierówne, silnie pofalowane obszary p:eysz· 

Tymcz.a.sem 6prawa H iszpanii o<l samego 
początku obecnej sesji znajduje się w 

centrum uwagi politycznej i obecnie - obok 
tlDiawy berlińskiej i kwestii rozbrojenia -
Wf5UWa się na czoło wszystkich zagadnień. 
«tojących ;ined sesją ONZ. Wiadomo, że od 
MIIlego początku sesji „nieoficjalni" obserwa
torzy rządu gen. Franco znajdują s..ę w Pary· 

Europie pozycją nie do pogardzenia, mimo jest łatwa. łej arterii wymagały poważnych robót niwela.· 

wątpliwej wartości „20 uzbrojonych dywizji. ZA KULISA.MI TAJNYCH ROKOWAŃ cyjnych. Zapoczą,tkowano je głębokim wykopem 
hi-szpańskich", które przy każdej okazji rekla· Dlatego sprawa rehabilitacji Franco . na ra· którym biegnie u wstępu nowa trasa, aby w 
muje Franco. zie nie figuruje na porządku dziennym dal~zym swym ciągu przejść na blisko trz~e-

ONZ. chociaż za kul:oi;ami mówi się o tym od trowy nasyp pod którym przepływa. rzek& Łod· 
HAMULCE I PRZESZKODY samego początku otwarcia sesji. Wiadomo b 

li t - 1•· tez' , z'e m1.ędzy rządami Stanów Zi'ednoczonych, ka. Tu tempo prac opóźniają. roboty przy za ru Jednak wewnętrzno-po. 'tyczne s o~u~,,.1 -ia· . . 

zu i śledzą obrady sesji. 

PRÓBY REHABILITACJI RZĄDU FRANCO 

Obecnie zaś grupa państw łacińsko-amery
kańskich, z Boliwią na czele, robi stara· 

nla, aby już w najbliż;;zym czasie postawić 
lłprawę Hiszpanii na porządku dziennym. Cho· 
dzi tu nie o przesunięcie bliżej owego 55-go 
punktu porządku d:ciennego, postawionego 
przez delegację polską i dotyczącego wpro· 
wadz~ia w życie uchwał Generalnego Zgro· 
ma.dzenia ONZ z d.nia 12 grudnia 1946 roku i 
11 listopada 1947 roku w sprawie zerwania 
sto-sunków z frankistowską Hiszpanią. Ten 
punkt - zdaniem obecnych adwokatów kwe
stii hiszpańskiej może spokojnie pozostawać 
na swoim 55 miejscu i rozpatrzenie jego mo· 
że być odłożone na „święty nigdy", Natomiast 
chodzi o wprowadzenie na porządek duenny 
zupelnie now~go punktu, mającego wręcz prze 
clwny cel, mianowicie: punktu o anulowaniu 
uchwal z dnia 12 grudnia 1946 r. i z dnia 17 
listopada 1947 r. i przyjęcie uchwał~ w spra· 
wie rehabilitacji lrankistowskiej Hiszpanii. 
Jest publiczną tajemnicą, że sprawa ta zostaje 
wysunięta z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
i że tylko ze względów taktycznych „zaszczyt" 
wniesienia jej na porzą<lek dzienny przypadł 
Boliwii. Aczkolwiek sprawa HisLpanii już o<l 
dawna d-0jrzala w kancelariach dyplomatycz
nych n·ie tylko Stanów Zfednoczonych, ale tak 
te Anglii i Francji, oficjalne postawienie jei 
n~ forum Organizacji Narodów Zjednoczonych 
napotyka na szereg poważnych trudności. 

równo w Ameryce, Jak w Angl11 1 Fran· Francji i Anglii już od dłuższego czasu. tocz.ą kowaniu nas,l"pu, gdyż świeżo usypana. zienna. 
cji, utrudniają otwartą akcję ty-eh rządów na s!ę rozmowy, mające na celu z.nalezien:e na)· musi poleżeć czas dłuższy, aby można. było na. 
rzecz frankistowskiej H:szpan·ii. Jedyną przy· bardziej odpowiedniej formuły. która umożli- uieJ· ułożyć nawierzchnię. z tego też powodu ZIL 
czyną, dla której rząd amerykań6ki trzyma s: ę wiłaby przeprowadzrnie rehabilitacji bei. na-
w ciemu, wy•mwając jako głównego adwoka· rażenia &~ę opmii publicznej. kończenie robót będzie musiało zostać prze3u· 
ta sprawy hiszpańskiej Boliwię. .jest obawa. Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedsta- nięte z roku bieżącego na rok przyszły. 
przed wywołaniem niezadowo,Jema znaczne} wic1eli amerykańskiego świata politycznego, Wtedy to wraz z zabrukowaniem nowo prze. 

· · · „ bl'czne · w Ameryce w przede· handlowego i woi"skowego, które miały rn:ej· ' d 
1 

h · 
częsc1 opinii pu 1 J . f' . 1 „ . bitego odcinka, ukończy się serię a szyc ruez 
dniu wyborów prezydenckich. W Angli! rz~d sce ooi;tatnio w Hiszpanii, „meo icia ne os· 
labourz'%towsk·i musi liczyć s!ę z tym, ze me wiadczenie Lovetta w Waszyngtonie, że spra· będnych robót. Do nich należy wybadowa.nie 
uznawanie Franco było jednym z głównych wa Hiszpan.i·i .,prawdopodobnie" wkrótce, znaj sknyż.owaniu nowej arterii z uliey Wojsk& Pol3 
haseł partii labou1zystowskiej w ostatniej dzie się na porządku dziennym ONZ, ostatnie kiego i połączenia jej z autostradą. warszawskt 
kampanii wyborczej i że mimo usił-0wan.ia roz oświadczenie Marshalla w sprawie hiszpań· . eh 

k 1 d h Ski.e' o·raz ~~powi'edz' akci·1· pan'stw połudn'o- kosztem terenów cmentarnych pozbawiony maitych czynmków stosune mas u owyc . ~ 

do Franco, jako oi;przym.ierzeńca Hitlera w wo~ wo-~merykańoi;k;ch na terenie ONZ, zdaje s i ~ grobów i leżą1.1ym u granic cmentarza. 
nie i kata narodu his7pańskiego nie zmieni świadczyć o tym, że tajne rokowania w leJ Przewiduje się także całkowitą. przebu®w~ 
się na lepsze Przi:icież niedawno sam Bevin sprawie między Stanami Zjednoczonymi, An- b k" , 
mm;iał - wobec niezadowolenia opinid 1 po- glią -i Francją są ukończone. ulicy Spornej, Wierzbowej i Trę ac ieJ, oraz 
sumęc rządu brytyjskiego - oświadczvć w Nie jest wykluczone, że po 2 listopada, tj. rekonstrukcję skrzyżowania. ulicy Wierzbowej 
parlamencie, że „nienawidzi gen .. ~ra.nco''.· <;O po wybora<:h prezydenckich, kiedy pol.ityka z Trębacką. 
się zaś tyczy Francji., to trudno5'C1. na Jakie amerykańska będzie mnie) skrępowana, zwięk Zakończenie tych wszystkich prac uspra.wni, 
napotkałyby ·radykę.lne .zmia~y polityki rzą~o: szy się nacisk amerykański na Francję i An-
wej w stosunku do Hiszpan11 frankl6towskieJ glię w kierunku szybszego zał"ltwienia kwestii ruch dalekobieżny który omijać będzie wtekt 
są aż nadto zrozumiałe. Prasa amerykańska hiszpańskiej. W kuluarach ONZ uważa slę. że gardziel ulicy Nowomiejskiej, co zaoszczędzi po 
pisała w tych dniach, że główną przyczyną, obecna akcja państw poludniowo-amerykań- ważny odcinek drogi pojazdom i podróżnym a 
dla której państwa zachodnie zwlekały dotych skkh nie ma na celu post'lwienia już tera-z 
czas z postaw'H1iem sprawy hiszpańskiej r.irzed sprawy Hisz.pan4i na forum ONZ, a jest tvlko także otworzy dawno oczekiwaną. arterię wylc>
ONZ, jest obawa „przed korzyścią, jaką m~- przygotow~niem do. wielkiej akcji na rzec:z tową.. biegnącą z centrum Łodzi w kierunku 
głaby stąd wyciągnąć propaganda komun1- Franco, kto-ra ma s1ę rozpoc:r:ąć w ONZ .w_ 11- Stolicy. S 
styczna we Francji". Jeżeli przetłumaczvć to sto padzie. J. Ma1sk1 zezep. 
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Sojusz ze Związkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu 

TRUDNOSCI OPóżNIAJĄ ZABIEGI 

P.rz.ede wszf5tkim stoją tu na przeszkodziie 
trudności natury f-Ormalno-polilyczne;, 

których w tym wypadku nie można lekcewa· 

Poznajn1q prawdę o ZJRR 
Bilans rocznej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 

żyć. Chodzi tu nie t_vlko 0 k~nieczność formal· Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- W ciągu roku wygłoszono 4.800 odczytów 
nego ~chylenia .. dwoch wyTaznych uchwał ?<?· dzieckiej, który odbył się 06tatnio we Wrocła o Zw. Radzieckim przy udziale 812.700 słucha 
pnedmch . 6e6JI Gene~alnego Zg.romadzen1a wiu podsumował osiągnięcia i braki w pracy czów, wyświetlooo 190 filmów produkcji ra· 
ONZ, . pr~yiętyc~ na ~~10se~ Po~s~I. - Z tym I Towarzystwa za okres ubiegłego roku. dzie<:kiej, które obejrzało blisko 2 miliony wi 
amerykanska WI.ększosc, ktora JUZ od dawna Zarówno referenci, jak i biorący udz.!ał w dzów, zorganizowano wiele tysięcy poranków 
uch_wały te łamie. s~os1;1nkowo ~~two .da~aby dyskusji delegaci 6 twierdzili, że chociaż nie kon-certów, pokazów przezroczy. Prelekcji i po 
łl0b1e radę. Ale przy Jęcie rehab1htac.Yi.ne1, U· uniknięto pewnych błędów i nie osiągnięto w gadanek wysłuchało około 1 mil. słuchaczów, 
chw.~ły w 6'tosunku d~ frankist~w&~leJ H,sz- pełni zamierzonych rezultatów, to jednak To· sztuki dramaturgów radzieckich obejrzało 180 
P6;Illl, wyma.ga uchylema .zasa~nic~eJ .deklara- warzystwo może się pochwalić poważnymi suk tys. widzów, stałe i objazdowe wystawy za· 
cj1, przyiętei "':-San ~ranc1sko 1. l~zące1 u ~?- cesami w swe; pracy. poznały społeczeństwo z 800-leciem Moskwy. 
st~w O~Z. k.~ra i;ne wymiemaiąc wyraznie Towarzystwo Przyjażni Polsko • Radziec· zobrazowały osiągnięcia 30 lat władzy ra-
His-zp~II u~tal.iła, ~e ~zqdy, uzna.wane przy kiej w c.iągu ubiegłego roku wzrosło !iczeb- dzie-ckiej, siłę Armii Radzieckiej. 
poparci'!. panstw osi, .rue będą przy1ęte do o.r· nie, wychowało ponad 1000 aktywistów, zwięk W wielu impre?.ach wzięli udział artyści i 
ganlzaCJl Nar_odów z.1edn?czonych. v:'prawd1Jie szyło 0 przeszło 100 ty6 . ilość swych czło.n- naukowcy radzieccy, którzy o.powiadając o pra 
prasa. ~1szpanska tw1erdz1 ooi;tatn.10, ze Fran.co ków, powstało 640 nowych kół, Okazało się cy ludzi radzieckich, nawiązywali bliski kon
Z:VY.~1ęzył „przy pomocy ~OO tysięcy, archamo· jedoa.k. że zbyt małą uwagę zwrócono na te· takt z polskim słuchaczem i przedstawili mu do 
~ow • ale to było ta.k ~ied~wno, ~z wszy-scy ren wiejski że niektóre koła były mało żywot brobyt gospodarczy, kulturalny i artystyczny 
Jesz.cz.e zbyt dobrze pami ętają tych „archamo- ne. ' ZSRR. Bawił kilkakrotnie w Polsce znakomity 
łów", Nie ulega wątpliwośd, że rządy Stanów Działalność Towarzystwa szła po łini4 wy- pisarz Ilia Erenburg, Paweł Tyczyna -:---- poeta 
Zjednoczony-eh, a także Anglii i Francjii pa· miany kulturalno • i.ń.telektualnej oraz arty· I ukraiński. i Piotr Browko - poeta białornsk 1 
trill tera.z na dec;yzję San Frand~ko, jak rów- stycznej. i inni. Koncerty urządz11ne przez Towarzy;;rwo 
nież n.a decyzję pierwszych dwóch sesji ONZ. 
jako na błędy, które trzeb-O skorygować. 

NAJLEPSZE OPARCIE USA Remonty obejmq i prywatne domy 
Hiszpania frankistowska jest obecnie dla Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej dostarczy środków 

po1ityki amerykańskiej najlepszym opar-
clem na kontynencie europejskim. To, co poli- Od lokatorów domu przy ul. Ceglanej 2 zachowaniu teg'J domu w stanie należytym. 
tyka amerykańska chce dopiero zrobić i co otrzymaliśmy list, który niewątpliwie me ponieważ nie interesuje go w ogóle los 37 
napotyka na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku i jest przy rodzin, wyłącznie robotniczych. 
i we Włoszech, istnieje już w postaci franki- kładem p'Jdobn€j sytuacji w wielu innyo::h Własnym kosztem za Bl t.ys. zł pokryliś-
6towskiej Hioi;zpanii. Pańoi;two faszystowskie, domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz- my w r?'lw ubiegłym dach papą, bo woda 
któr~ z wielką gotowością oddaje swój prze· czarny w całości. lała się nam na głowy. Na posesji naszej, 
mysł i rynek <;Io dyspozycji trustów anglo- Tow&rzyszu Redaktorze! która jest odosobniona, gdyż dokoła W$Zyst 
amerykańskich i swoje terytorium do dyspo· - „Chcemy przedstawić warunki mies7.ka kie domy są zniszczone _ nie ma instalacii 
zycj1 amerykańskich planów 5trategicznych. niowe w naszym domu. Właścicielem domu w·>dociągowo-kanalizacyjnych, nie ma stud
jest dla polityki i strategu amerykańskiej w jest ob. Czerwiński, któremu nie iależy na . . "k · t 
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Nie jesteśmy w stanie uzupełnić tych bra 

Państwowe PrzedsiąbiOrstwo Budowlane wyjaśnia ~~~~~e 0~0i~~;ri~o~~.ją się nam we zna-

W z.wiąz.ku z :zamieszczonym w „Głosie" w na podłogę czystą - musiało przerwać 
dniu l t bm. w rubryce „Listy Czyteiników" ar do chwili 6prowad:r:enia odpowiedniego 
tykułern pt. „Żle się d1Ji.eje w Państwowym rialu. 

Zapytujemy, czy istnieją jalJdekolwir·'< 
pracę możliwości zmiany d')tychczasowego s•.anu .nate·-

Przedsięb iorstwie Budowlanym" dyrektor Do dnia 1 października br. wykonaliśmy 90 
techn1cz.ny tych zakła<lów, R. Pasiewicz, nad· procent wszystkich robót, objętych kos>.t'.lry
s-yła nam wyjaśnienie następującej treści: sem , w tym 2 kondygnacje do użytku 57.koly 

Z:i.r..:uty, poczynione w powyższym liście, i 10 procent poza kooi;ztorysem - w wysoko· 
8ą p,:eśdsłe. Wprawdzie roboty na dzień 31 lip ści kosztorysu. Suma kosztorysu, podpisanego 
ca rb. nie zostały zakończone, ale stało się to w dniu 13 Listopada 1947 r., wynosi złotych 
z tego powodu, że tirmy instalacyjne umożli· 18.272.330, na <'O ogółem wpłacono nam wra.z 
wi!y nam przystąpienie do wykonania ~obót z zaliczkami zł 9.880.292. zaś robót wykon;ili
tynkarskkh d-0piero 16 sierpnia br. Po otyn- śmy już za sumę ponad 17.000.000. Nie wpła· 
kowaniu zaś jMzcze nieraz przeprowadzały i cen:e całej należności tłumaczone brakiem kre 
przeprowadzają w dalszym ciągu swe prace - dylów do uregulowa.nia całego rachunku. Jed
niszcząc tynki, wykonane przez na-.;ze przed· nakże przedsiębiorstwo nasze, mając na uwa· 
EJębi<"lrstwo. dze dobro ~połeczne, jakim jest uruchomieno:e 

Co zaś do braku desek, wyjaśniamy, że wg. Gimnazjum Przemysłowo-Energety-cznego w 
kosztorysu przewidywano podłogi dębowe - Łodzi, sfinansowało dodatkowo roboty na prze 
układane na ślepej podłodze. Wobec brnku szło 8.000.000 zł na którą to kwotę Zjednocze
kredytów Zjednoczenie Energetyczne wahało niu Energetycznemu zabrakło kredytów. 
~ię, czy dać w tym roku ślepą podbgę, a w Państwowe Przedsięb iorstwo Budowlane, Od 
miarę otrzymania kredytów na przyszły rok - dz'.al Nr 2 oi;lwierdza, że całkowitą winę za 
parkiet, czy też ulożyć od razu podlogę czy· wynikły stan rzeczy ponosi Zjednoczenie Ener 
stą, 60Snową. getyczne i Dyrekcja Szkoły, gdyż nie posia· 

Dopiero w pierwszych dniach . WPeśnia Z1e· 1 d"!iąc caJkowitych kredytów na wykończeni e 
dnoc.zeni~ Energetyczne zdecydowało się na budynku szk.,.ł,11 - oo„tanowi!y ją uruchomić" . 
uloze.nie podłogi czystej. Prz.eds1 ębiorstwo !la- .OyrektoT Techmczny 
gze, n ie .tnaiac ocloow1edrueao :r:aoasu desek Eł. Pasiewicz 

rzeczy zwłaszcza, że nasze kilkakrotne inter 
wencje u właściciela domu nie odnosl.il re 
zultatów". 

List ten podpisali wszyscy lokatorzy do-
mu. 
P'lnieważ powyższy wypadek jest symp to 

ma tyczny, in!ormuiemy wszystkich, zna id;,· 
jqcych się w podobnej sytuacji. ie zgodnie 
z Dekretem, Wyddał Odbud4'W:V Zat'Ządu 
Mi4!jskiego będzie się zajmował takimi do
mami, których właśeiciele nie remontują. 
W chwili obecnej oczekuje ~ię na rozporzą · 
dzenie wykonawcze Rady Ministrów, które 
ma ustalić szczegóły stwornenia specjalne
go Funduszu Gospodairkl Mieszkaniowej, 
który zostanie przeznaczony specjalnie na 
naprawy w domach, będących prywatną 

własnością. 

Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła 
canych przez prywatnych gospodarzy. 

Obecnie przy wszystkich starostwach '61z 
kich istnieją już oddziały JO®podarkl mies.,; 
ka.niowej, do których p'lrian1;ii o remonty 
Dl-Olla skb.dać Komitety Domowe. 

(m. z,) 

Przyjażni Polsko - Radzieckiej pozwoliły w.le 
lu ty.s iącom Polaków usłyszeć wybitnych wu• 
tuozów radzieckich - Lwa Oborina. Gile.Tu, 
śpiewaczkę Natalię Sz.piller, Barinową, zoba• 
czyć słynną Tamarę Chanum, słuchać ch:;ró...,, 
i zespołów radzieckich. Architekci radzieccy 
matematycy. naukowcy i historycy nawiąz.ali 
śc ioi;ły kontakt ze światem naukowym pol• 
skim, dzieląc s i ę swymi doświadczenia:ni i o
siągn.ięciami z polskimi uczonymi. 

Do po.pularyzacji prawdy o życiu Związłu 
Radzieckiego przyczyniły się w znacznej mie
rze specjalne wydawnictwa, oraz udostępnie· 
nie książek radzieckich - naukowych, 6p'Jłe• 
cznych i dzieł literatury pięknej polskiemu 
czytelnikowi. Otworzyło to szerokie możliwo
ści indywidualnego studiowania Zdgadnień 
zw i ązanych z ZSRR. 

Na odcinku wydawnkzym uczyniono znacz
ne postępy, starając si ę .równocześme o 'ZOr• 
gan izowanie s:eci bibliotek, zaopatr.zonyh w 
ks:ążki r<idzieckie. Stworzono Bibliotekę PU<Il· 
damentalną Towarzystwa, która ma 6tać się naj 
bogatszą zbi-0rnicą wydawnictw radz.ieclcich. Roz 
sprzedano za blisko 36 mil. złotych książek, co 
uwzględniwszy ach niską cenę, jest osiągnię
ciem bardzo znacznym i dowodzi w.ielkiego 
zai n leresowania społeczeństwa problemami, 
związanymi z życiem nil6zego 60jusz.n.ika. 

W Związku Radzieckim ;przebywają lekane 
polscy. poznając osiągnięcia medycyny ra• 
dzieckiej, uzupełniają swą wi€d:zę poloi;cy biblio 
tekarze, pewna, na razie skromna, lecz wkrót· 
ce mająca ulec zwi ększeniu liczba studentów 
polskich kształci s'ę na wyższych uczelniach 
radzieckich. Wymiana polsko - radziecka nie 
jest jednostronna. Narody radzieckie ze swej 
strony dążą do pogłębienia wiedzy o Polsce. 
Na uniwersytecie w Leni:ngradziie, Moskwie l. 
Tyflisie powstały studia polonistyki, polscy ar 
tyści, m. in. Fitelberg i Umińska entuzjastyc:i 
nie byli o.klaskiwani przez radzieckich miłoś· 
ników muzyki. 

Wszystkie te s11krPsy i osiągnięcia na dro
tlze zbliżeni a dwóch slowiańskich krajów nie 
sq iednnk wy.5lnrr:zfliqre. 

U pH, ~1 nowego coku działalności Towa· 
rzystwo Prz.yjażni Polsko - Ra<lzieckiej staje 
wobec nowych zadań, wchodzi na nowe drogi, 
prowadt.ace do umocnienia I pogłębienia przy 
jaźni narr>du oohkiPgo do narodów ZSRR. 

Przez ś cisłą współpracę z organizacjami epo 
łeczn ymi f 7.a wndowymi, przez ws:oółdziałanfo 
z partiami politycznymi i Z. S. Chi. działał· 
ność Towarzystwa zasięgiem swym musoi ob• 
jąć cały kra/, zarówno wieś, jak i miasto. 

W każdej świetlky, w 'każdym lokalu o~
wiatowyrn muoi;i znaleźć się specjalne miejsce 
dla sp raw 1wiąz<inych z pracami Towarzystwa. 
Przyjażń do Związku Radzieckiego ;powinna 
stać się wspólną ideą wszystkich. 

Przyjaźń ta ma dla nas doniosłe znaczenle. 
Sojusz narodu polsk iego ze Związkiem Ra· 
dzieck!m jest sprawą całego obozu demokracji 
14dowej. wszystkich stronnictw politycznych, 
wszyslkich beznartyjnych robotn.' .ków, cliloc 
pi!iw, inteligencji. mas pracu iący-ch P"'lski oes 

- jest sprawa Narodu Polskiego. 



• 

Niepośledni sukces załogi p·zpe Nr 4 
Zobowiązania 1-szomajowe · dotrzymane przed terminem 

1-go Maja, w dniu święta klasy .robotniczej, dziękowania całe.j załodze tkafoi, Radzie Za-, Jedno<::zenśie życzymy Wam dal6zych suk 
załoga tkalni PZPB Nr 4, zobowiązała się wy- kładowej i organizacjom partyjnym za rze- cesów w walce dla d-0bra Polski Ludowej. 
konać 6Wój plan roczny do dnia 15 listopada. teiny wy6iłek włożony w pracę dla wyko- w wake o Sccjalizm". 
Wspólnym wysil!kiem os;iągnięto rezultaty, któ nania swy<::h zadań. 
re pozwoliły na jeszcze wcześniejsze osiągnię
cie tego terminu. 

Plan został wykonany w dniu 2-go paździer
nika br. 

W związku z tym, na ogólnym zebraniu za· 
logi, które odbyl-0 6ię kilka dni temu, po,sta
now;0'11o wysłać do Prezydenta Rzeczypospo
litej, ·tow. Bieruta depeu.ę -0 na.stępuj;icej tre
ści: 

Towarzyszu Prezydencie! 

„Załoga tkalni, Komitet Fabryczny PPR, 
Koło PPS ~ Rada Zakładowa PZPB Nr 4 ·w 
Łodzi meldują, że :plan na rok 1948 w ilości 
10.041.700 m z<istał wykonany 2 październi
ka 1948 ·r. z nadwyżką 11.408 metrów. 

Jc.k silnie J wartko bi
je tętno życia Łodzi -
najdobitniej świadczy go 
rączkowy ruch w tram
wajach. Rano - wszyscy 
śpieszą do pr-0.cy. Wiado
mo, spóźniać się nie woi 
no, gdyż "każda stracona 
minut-0., to uszczerbek "" 
ogólnym wysiłku naszej 
rozbudowy. 

Napisy, umieszczone 
na wozach tramwajo
wych - przypominają tę 
prawdę wszystkim skłon
nym do opieszałości. 

- em-em -

Nr 28~ 

H' tę i z powrot~nt 

Nie nadużywać S.P. 
Nasza d7.llelna Skaż Pożarna nale.t)" d„ 

łlych niewielu organizacji, które publies
nie co miesią.c podsumowuj!\ wynild swe) 
dzilałalnOścL l}ziięki temu np. jesł :nam 
wiadome, że w ml~ WIVA!ŚMu br. 
strażacy łódzcy wY')ridżall 138 l'llllQ', • 
cnego .• 

do pena.rów w dromach m.ieekałDyeh -
2'7 rawy, 

do pożarów w za;kładadl pneinydlwttda ' 
12 ra.z.y, 

do poi.arów w budynkach ~h 
2 raizy, 

do por.óa.rów specja]nych - S raą. 
do wypadków - ł razy, 
NA FAŁSZYWE ALARMY - tł rar.y, 
DO KATASTROF BUDOWLANYCH -

4ł ra.zy. 
Ilość interwencji straty w k~ 

budowlainych w pOl'Ówna.niu s ilułer w.en
cją w sprawie „ognja'' - sprawła, tł -
jeślł tak da.lej pójchie - strat P~ 
mnieni chyba nazwę na Straż ~ 
Chociaż raczej - wyda.je się nam - po
winna się zmienić SY"tuacja Ilia ockłnk11 

I 
budowlain.ym. 

P.S. A fałszywe alaTJnył Prr.es nleh4a 
domość, ezy przeg chul.łga.ńsłwot 

Przyrzekamy Wam, Towarzyszu Prezyden
cie, pra00wać w dalszy•m ciągu z tym sa

. mym zapałem i d<iłożymy wszelkich starań, 
by w ·ir-0ku 1949, w ostatruim .roku Pla.nu 
Trzyletniego, 05iągnąć co najmniej tak.ie sa
me w;yni~ •. jak w roku bieżącym. Pragnie
my rowmez w rnku przyszłym wykonać na-
6Ze udania prndukcyjne już w trzecim ikwar ··············-········ ·········-·············································-·---···· taie". 
Depe6zę podpi!lali: &ekreta.rze Komitetów Potrzeby robotnibów rozstrzqąającyna arąunaentena 

2:t;E!. ~:~:·w,::;. :~:::·~; Sklepy spożywcze PSS winny byC czynne cały dzień 
kładu do Ministra Przemysłu [ H<mdlu, tow. p I ' łb d 
H. Minca.. I ersone mog y pracować na wie 
ŁK PPR przesł~ bohaterskiej załodze pi61110 Lódź P'JSi.ada bogato rozgałęzioną sieć obiadowej, trwającej od godz. 1-3 oraz ~a 

następującej treści: spółdzielczych sklepów spożywczych. Na mykane są wcześniej od sklepów prywat· 
,,w związku z wykom1.nńem me.mego pia· ogół odbiorey tych placówek byliby z ich nych tego typu. 

nu p~odukcyjD:ego przez tkalnię Waszych za pracy zadowoleni, gdyby nie to, że sklepy Sklep spółdzielczy SP')Żywczy, aby rze. 
kładow w dniu 2-g.im października Łódzki spożywcż.e PSS-u mają ograni<:zone g?<lziny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby swych 
Komitet PPR 5kł<ada tą drogą serde<:zne po· sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwy odbiorców, powinien być czy;nny przez cały 

.... irz·1·w1e1i'1·1·„„'l'ile.ralu'i'v„ ... „ .... śr·6·d„.„ .. ,.o.llointi<·6·w·„. ;rI.:- ~[~:r~~~~;c~:~~:i:::~r:r~ 
pragnęliby oni załatwić niezbędne sprawun 

Wieczory literackie w Miejskiej Galerii Sztuki ki, okazuje się, że sik.lep spółdzielczy jest 
Wzo.rem ub. 5ezonu Wyd:Z:iał Kulłury i Sztu- bejmuje różnorakie zagadnienia i ki'.erunki Ji- nieczynny i zakupy muszą być dokonane w 

ki Zarządu Miejskiego w Łodzi przystępuje do terac.kie. W naj;bliższe poniedziałki wystąpią: sklepie prywatnym. 
krzewienia literatury wśród robotniczej ludno· G. Timofiejew (od-czyt o Zerom5ilcim d litera· Wiemy, że prywatne sklepy spożywcze, z 
ści naszego mi-0.st-0.. Co poniedziałek w Miej· turze ro.5yjskiej), WJ. Rymkiewicz (proza), T. reguły sprzedają towar, jeśli nie droższy, 
sldej Galerii Sztuk Pla6tycznych w Parku Sien Chróścielewski (odczyt 0 prozie 1:.adZlie<:kiej), to w każdym razie gorszej jak<:>ści. Za:mknię 
k.iewicza odbywać 6ię będą odczyty i wieczo- . cie sklepów spółdzielczych w porze obiado
ry literackie, na których wybitni pisarze spo· P. Her.Iz (poezie), z. Petersowc. W~~k~a~y z wej zmusza liudz.i pracy do zaopatrywania 
tkają się z miłośni.kami słowa. Tołstoia), S. Pollak (odczyt o Bułg·an~) mm.

1 

się u pokątnych Slldepikarzy, do przepłac«-
Program z-0stał potraktowa,ny sz.eroko o- I Początek o godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. nia nabywanego t<:>waru i tp. ----· -·~--------------~--~~--~--.... ~~---------------~------~------------~ 

Lódź wchłania • • 
-w-c1ąz 

W przemyśle bawełn!anym łatwo uzyskać pracę i 
no-we siły 

zawodowe kwalifikacje 
nych, gdzie w ci~gu 3-ch miesięcy szkoli się "no 
wy personel. dając mu dobry fach w ręce. 

Obok kobiet, Cło fabryk bawełnianych poszu 
kiwani są. również młodociani między 15 a 18-
tym rokiem życia. chłopc,v i dziewczęta. Kilku
set spośród nich otrzymać może jel'zc7.e pracę 

i nauczyć się fachu w licznych łódzkich fabry-1 
kach. · 

Zainteresowani pracą. w przemyśle bawełnia
nym. winni zgłaszać się do Urz~du Zatrudnienia 
w Łodzi. Dla mie~zkańców zaś prowincji uru
chomiono w Aleksandrowie, Brzezinach, Głow
nie, Zgierzu, Ozorkowie, Kon„tantynowie i Ru
dzie 11pecjalne agend:v Urzędu Zatrudnienia, 
przyjmują.ce chętnych do przemysłu w Łodzi. 

8. 

zmiany 
Coprewda PSS bllrdzo medtę1ri!e ..t.oean 

kowuje się oo spra.wy urucllomieni~ lłwych 
sklepów spożywczych w ciągu całego d!rl.1!.l 
Tego r".ldzaju sugestie spotkałY mę również 
ze zdecydowanie negatywnym stanowiskiem 
Rady Zakładowej tej i.ns.tytueji, st.a.jąeej w 
słusznej obronje ' przeciążonego praeą peno 
neliu ~klepoweg,<:>. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
nie możina obarczać lud-z:i pracą ponad !eh 
siły, a ustawa o 8-t> godmnrrym dniu pracy 
ąbowiązuje we wszystkich :rewodaoh. 
Sądzimy jednak, iż nic nie ~i na przesz 

kodz:ie, aż.eby kadry pracowników, obstugu 
jących sklepy spożywcze PSS-u, zostały od 
powiednio zwięksrrone~ Uruchomienie zaś 
sklepów PSS-u w czasie przerwy -.>biadow"lj 
dałoby wielką korzyść ludziom pracy. I to 
powinnoby zadecydować o dostos?wa.niu go 
dzin pracy tych pl-acówek do potrzeb szero 
kich nesz. ich klienteli 

ma.tego też należałoby ! godMy pracy 
wieezom.ej sklepów PSS-u zrównać !I' !J(ldz;ł· 
nami pracy slklepów prywatnydi. 

Dotychczas klientela. ze sfer robotnfcreydi 
wydana jesit na pastwę spekulantów, gdyż 
po godzinie 6-tej wiec-zorem sklepy .PSS.u 
likwidują swoją pra~ 11. ich r.xibi<>rca ~i 
dokonywać niezbędne zakupy w sklepach 
prywatnych. Tak dług<>, jak sklepy PSS nie 
będą otwarte przez cały dzień, zatrudniając 
w nich personel na dwie zmiany, świat pra 
cy nie zdoła w pełni wykorzystać sk·lepów 
spółdzielCLych, jako jedynego źródła za'Jll)a 

trzenia. I. K-

Nieraz pisaliśmy już <> tym, że w wyborze za
wodu często kieruje ludźmi jakiś niczem nie 
wytłumaczony ,owczy pęd''. Bywa tak z mło
dzieżą, wybierającą masowo jeden typ szkół 
i zaniedbującą. w ten sposób inne zawody, rów 
nie pocią;::-ające i dające nie lllniejsze życiowe 
szanse. Bywa tak samo nieraz i z dorosłymi. 
Mężczyźni rzucają. się najchętniej do zawodu 
szoferskiego, nie chcą.o nawet słysl!:eć o tym, że 
kierowców samochodowych mamy już dość, i że 
zatrudnienie w tym zawodzie otrzymują przede 
wszystkim· wykwalifikowani od lat, do~wiad
czeni szoferzy. 

Z kobietami też dzieje się podobnie. "Tu ow
e'/.y pęd pcha je do przemysłu konfekcyjnego. 
powodu,ją.c w tej branży nadmierne przerosty 
i stwarzając w konsekwencji niedobory w in
nych dlliedzinach przemysłu, mogących zatrud

Dzielnice bez światła i bez środków komunikacji 

Wymowny apel mieszkańców Radogoszcza i okolic 

nić · je:izeze wiele tysięc:v pracowników. 
Posnkujący pracy zwracają natomiast mało 

uwagi na przemysł bawełniany, który w tej 
chwili jest jeszcze w stanie zatrudnić około 10 
tysięcy praco\1\mików. Ogromne pole do popisu 
mają tu właśnie i przede wszystkim kobiety, 
nadające się do pracy w wielu działach fabryk 
ba.wełnianych i umiejące lepiej, niż mężczyźnj 
wykonywać delikatne funkcje przą.dek i tka
czek. 
Wśr6d kobiet wiele jeszcze nie posiada za

wodowych- kwalifikacji. Te również znaleźć 
mogą pracę w fabrykach wyrobów baw:!uia-
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Od Komitetu Obywatelskiego mie8zkańc.Sw dzenie linii do skrzyżowania ul. Łagiewnickiej gdy liczne rresze robotników i 11.czą.cej irię :mło 

Radogoszcza, Marysina i okolic otrzymali§my i Sowińskiego zostało w r. 1939 wstrzymane z dzieży w Marysinie III: .A.rturówku daremnie 
poniższy list, wymownie opisujący palą.ce llO- powodu wybuchu wojuy. wzdycha przy kopcącej lampce naftowej do e
lą.czki komunikacyjne i oświetleniowe robot- Obecnie, gdy zarówno nasi ojcowie miasta, lektryczności i głośników radiowych, znajdują· 
niczej ludności tych dzielnic. Jest to gorą.cy jak i czynniki rzą.dowe kierują. swe zaintereso- cych się tuż, o sto met,rów, z drugiej strony to· 
i przejmują.cy_: v.pel do CZYJmik6w miarodaj- wanie w kierunku robotniczych przedmieść, nie ru kolejowego. 
nyeh. Nic wątpimy, iż nie pozostanie bez e- wątpimy, że i nasze bolączki zostaną. wzięte Jak na mieszkańców Wielkiej Lodzi - !!!} to 
cha. pod uwagę. 'l)·m bardziej, że przedłużenie linii nieco zbyt prymitywne warunki bytowania. Nie 
„Z najwyższą. radością. i zadowoleniem prze- „13'' wzdłuż ul. Łagiewnickie.i do ulicy Bema wątpimy, że odpowiednie czynniki zainteresują. 

czytaliśmy w ostatnich dniach wiadomość, że bo (przy kolei) udostępniłoby licznej rzeszy ro- się tą. sprawą." 

łączki naszego miasta s~ały się przedmiotem ży botnicezj wykorzystanie bliskich lasów łagiew- Komitet Obywatelski mieszkańców Ra-
wej troski najwyższych czynników: Prezydenta nickich, jako jednego z najpiękniejszych i naj dogoszc7At, Marysina, Julianowa i Małych 
Rzeczypospolitej i Rady Państwa. Wyrazem za przyjemniejsz;vch miejsc odpoczynku, naturalne Łagiewnik przy szkole powszechnej Nr 123 
interesówania się władz sprawami robotnil<ów go rezerwatu zdrowia co znakomicie zmniej- ul. Sowińskiego 58. 
łódzkich i chęci ulżenia ich doli jegt przyzna- szyłoby tłok panujący zazwyczaj latem w pafku 
nie znaczn~·ch sum na inwestycje w Łodzi. 'Ten na Zdrowiu i w innych ośrodkach miejskich. 
fakt napawa nas nadzieją, że w ogólnej hie- Sądzimy także że przeprowadzenie tej inwesty
rarcl1ii potrzeb i nasze życzenia zostaną. wzię cji okazałoby się dla dyrekeji :MZK rentownym 
te pod uwagę. pl'zedsięwzięciem. ZE ZW. UCZESTNIKóW WALKI 

radl.O Mieszkamy na oddalony-ni krańcu mlasta, w Powszechnie wiadomo jakie wędrówki odby- · ZBROJNEJ 
PTZeZ Radogoszczu - Marysinie. Ludność naszego wają od 'jVCzesnej wiosny aż do jesieni w Zarząd Wojewódzki Związku U~tni-Co us1yszymy 

"" · przedmieścia stanowią w:r. ł~cznie niemal ludzie kierunku lasów łagiewnickich ci, którzy pra- ków Walki Zbro]·ne1· o Niepodległość i De-
Program na czwartek U. paźd'""'erntka 1948 r. ..,, . 

pracy. :Mieszka:iicom bliższych dzielnic truclno gną odPtchnąć świeżym powietrzem. mokrację w Lodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
11.40 Audycja dla przedszk'Jli, 12.04 Wia jest sobie wyobmzić, w jakich warunkach mie- Ponadto ułor.enie toru nie było by zbyt kosz- o g'Odzinie 18 w sali kina „Domu żołnier?.a" 

domośd południowe, 12.10 Na swojską n.Hę, szkamy i chodzimy do pracy, mimo, że znajdu- towne, gdyż mógł b.v on biec po prawej strome - Daszyńskiego Nr 34, urządza akademię 
12.:35 (Ł) Audycja dla wsi - „C'.horoby. 'WY: jemy się w granicach Wielkiej Łodzi. .iezdni, niezabrukowanej i bez chodnika (kole- poświeoon::i. „Miesi~<m Pogłębienia Przyjaź
mienia wewnętrzne", 2'} „DoJrzewame 1 Wzdłuż ulicy Łagiewnickiej. pozbawionej na jowe szyny są tańsze od 7.łohlrnwych). . , ni Polsko-Radzieckiej", na którą zaprasza 
sprząi buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 (Ł) tym odcinku nie tylko chodników, ale i światła Okoliczna ludność za przykładem mie~zk:.rn- członków, podopiecznych i sympatyków. W 
Z prasy; 14.35 (Ł} Muzyka i myzycy radziec elektrycznego, brniemy po błocie w ciemnnś- ców z ul. DąhrowRkiej gotowR bylabv. w~iąć programie część artystyczna. 
cy (płyty), 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 :Ł) ciach przeszło 3 klm. do tramwaju, kt: ·~·. do- również czynny udział w pracy nad ułozemem I z TOW. PRZYJA2NI 
Arie '.>perowe, 15.20 (Ł) Opowiedzieć własny chodzi tylko do ulicy Biegańskiego. Dotycz~· li11ii. . POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ 
mi s'łowami, 15.30 Spiewamy piosenki - to zarówno mieszkańców :Marysina, jak i Len- J jeszcze jedna bolączka: czyż nie JeRt. to Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przy-
audycja w opracowaniu prof. Br. Rutk-0w- gówka, Radogoszcza oraz części Julianowa, a śruieszne dla nas, ~d.v czytamy, o ze:ektryfiko- jaźni Polsko-Czechosłowackiej zawiadamia, 
skiego, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZI:!:N- także osiedla Małe Łagiewniki. Przeprowa- waniu odległych meraz zakl!-tkow wst, podczaB że zgłaszanie deklaracji członkowskich i u-

m~ laWA~~~~~~~ 16~0 ~~~~~-----~-----~-------~------------- ~~~ana~rai~b~~~~~ 
~~!!~ 1~~~~i~o:~~~ikRj~~~~:!r~~~~~~~~ Junacy SP OSZCZPdzai·ą Państwu znaczne sumy Pióts::0~:!e2%ebv: ~k:~~~ii5i~2o~· ul. 
ry skrzypcowe dawnych mistrzów, 18 15 'f W ZWJAZKĄCH ZA WOllOWYCH 
„:pLA KAŻDEGO CO$ MIŁEGO". ~ ?r~:r Według planów Dyrekcji Okregowej Kolet SYJlY· Poza godzinami pracy zaś młodzi,e~ Ju· WALNE ZĘBRANIE 
wie ok. godz. 19.00 Profil Emila Francis?.,,.a b d b · n"Cl'a ~-ykonuJ·e 1·nnc poz· .vte"zne czynnoset. Vv z · · h Państwowych - Łódź, u owany o ecme wę- n • " ~ wiązek Zawodowy Transportowcow R.P. 
~uriaf~·h 1i0~50 ~zf~~~;:i 2~C:in~c R;,;:~ zel kolejowy Widzew - Olechów stanie się naj Olechowie upo;ządkowali mł~d~i junacy bo~s1:-0 Oddział w Lodzi (ul. Andrz<>ia Struga Nr 6 
~~~rt:ow p 1 d' w k Wł S~ihna~a ważniejszym centrum przeładunkowym towa- sportowe, z ktorego wraz z ID.1eJscową młodzi~z~ tel. 138-30) podaje do wiadomości wszyst-
21.00 Fundame~~:. 1~2.0~y Daw~a muzyka, rów w okręgu łódzkim. . . ~ami k?rzystają. w. cbwilac~ wol;tych od zaJęc kich cz.łonków, że dnia 17. 10. 1948 r. (nie-
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Przy rozbudowie tego ~ęzła zatri:-dmem ~~1 ~ nau~1. W po~z1.ękowamu. skterowa.n_ym ~? dziela) odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
O , 1 k ·ut 0 23 OO Ostatnie I przez wrzesień i naździ<'rn111 w trzcr1m z kolei JUnakow ,.Ł6dzk1e3 Brygady Ter:r:tor~alneJ Traug-ut~ 1 o goozinie 10 w pierwszym 

mow. progr. o . na J r ' ' ~ . . - . . k 1 . dk 'l'ł . d' k . . . . b 10 30 d . 
wiad'Jmości, 23 .10 Muzyka taneczna, 23.20 dwumiesięcznym turnuR10, Junacy łodzkieJ bry- władze o CJOW~ po re~ t_Y, ze z1ę ,1 P1 ac~ termirue i godzinie . w rugim ter-
Program na jutro, 23.30 (Ł) Koncert życzzń gady „Służ?y P~lsce". przy roz~udowie _węzła V:1dzcw-Olechnw p~u: mi.nie, bez wzgledu na ilość obecych walne 
(cz .. II), 0.1.l c'.l.l Zakończenie audy::ji Dwustu Jnnakow brygady ~kłada. wraz ~ pra- stwo w ~1ągu tylko 40 d!11 pracy hrygady, za zebranie Oddziału Automobilistów. Obec· 
i · HY:M:N. . 11<>wnikami PR'P szyn.v kole1owe i bud me na- o~zczęd2ało ponad 60 tys1~cy złotych. ność wszystkich człOlllków obowiazkowa. 

-
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or.:os TOM'A~ZOWSKr 

Kronika Tomaszowa Podział miasta na dwie strefy płatnicze 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 14 października 1948 r. 
Dziś : Kaliksta 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRES REDAKCJI R. s. W. ,,Prasa", Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2!-0, g".ldztny przyjęć 
oe 10 - 12. 

W związku z wprowadzeniem w życie no
wych stawek za komorne na ostatnim ze
braniu Miejskiej Rady Narodowej zatwier
dzony został podział miasta na dwie strefy. 
Pierwsza strefa ·obejmować będzie śródmie
ście zamknięte ulicami Antoniego, Granicz
ną, Stolarską, Stołeczną, Południową, 

Wieczność, Legionów, Szeroką, 18 Stycznia, 
Nowomiejską oraz Bartosza Głowackiego. 
Poza tym do pierwszej strefy zalicza się 
również ulice: ~ymierskiego, Spalska, Mi
reckiego, Zacisze oraz Al. Wojska Polskie
go do ulicy Bema. 

II-ga strefa obejmować będzie nieruch::i-

Nowy Zarząd Zw. Praco~ ników Instytucji Społecznych 
W .tych dniach odbyło się zebranie człon

ków 0rganizacjł społecznych, part'.! politycz~ 
nych, młodzieżowych, na którym wybrano no
wy zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
Społecznych . Do zarządu weszli: Duszyński 
Eugeniusz, Kontorowicz, Balówna Lucyna, Dy. 
szyńska Genowefa l Rybak Stanisław. Człon-

kami zarządu zostali wybrani ob. ob.: Nie
dżw iedź Ryszard I Slażyński Roch. Na tym 
samym zebraniu wysuni ęto 2-ch kandydatów 
na konferencję wojewódzką Związku Zawodo
wego Pracowników Społecznych w osobach: 
Duszyński Eugeniusz i Balówna Tucyna. 

14-go i 15-go szczepienia ochronne 
Dnia 14-go l 15-go października dz.iałająca na 

teręn'.e Tomaszowa Skandynawska misja le
karslia przeprowadzi w budynku Straży Og. 
niowej dodatkowe szczepienia przeciwgruźli
CZE: dla dzieci i młodzieży nieuczęszcrającej do 
żadnej szkoły. 

Cała młodzież tomaszowska, która nie była 
ujęta w ramy planowego szczepienia szkolne-

go w!nna się zgłosić w tych dniach do budyn
ku Straży Ogniowej. W budynku tym ną 
m.P.·scu będą wypełnJone karty, upoważniają
ce do szezepienia'. Zazm1cza się, że pobyt mi
s;i w Tomaszowi nie będzie przedłużom• i że 
d:deń 15-ty pa:ździern:ka będzie ostatnim dniem 
szczepienia. / 

mości pcłożone przy ulicach znajdujących 
się poza obrębem strefy I-szej, za wyjąt
kiem nieruchomości o charakterze willo
wym, które zalicza się do strefy 1-szej. 

Na uwagę zasługują wysunięte na t r m 
zebraniu przez tow. Wiewiórkowskiego 
wniosek, by z subwencji uzyskanych ostat
nio z Rady Paiistwa naprawić prócz ulicy 
Spalskiej również bardzo uczęszczaną ulicę 
Szczęśliwą. Dalej radny ten poruszył spra
wę stale jeszcze nie wystarczającego oświe 
tlenia ulic miasta. Między innymi przejście 
przez Wolbórkę w godzinach wieczornych 
tonie w ciemnościach. 

Radna Zakrzewska zwróciła uwagę zebt a
nych na szerzące się wśród młodzieży i:.i
jaństwo i wysunęła konieczność znalezienia 
środków, które w pierwszym rzędzie zat a
mowałyby szerzący się alkoholizm, będący 
główną przyczyną wszelkiego rodzaju prze
stępstw. Tow. Zakrzewska podniosła w 
swych dalszych wywodach sprawę utworze
nia na terenie miasta zbiorczego żłobka 
miejskiego i wyasygnowania na ten cel od
powiednich funduszów. Przeznaczona w pre 
liminarzu budżetowym na urządzenie żłob
ka kwota 50.000 zł jest bowiem zupełnie 
niewystarczająca. 

Rada Zakładowa Fabryki Dywanów przy pracy 
Na zakończenie obrad ojcowie miasta po

stanowili wysłać do Rady Państwa podzię
kowanie w imieniu robotniczego Tomaszowa 
za przyznanie miastu 20 mil. zł dotacji, 
która w znacznym stopniu przyczyniła się 
do poprawy warunków mieszkaniowych 
klasy robotniczej naszego miasta. 

Nie wszystkie zakłady pracy w Tomaszo
wie posiadają własne natryski czy iażnie 
fabryczne. Fabryka Dywanów jest również 
upośledzonym pod tym względem obie}\tem 
przemysłowym - nie posiada bowiem na
wet zwykłej umywalni i robotnicy myją i;~ę 
najczęściej pod studnią. Jak wiemy, inne 
zakłady pracy w Tomaszowie radzą sobie 
w ten sposób, że wydają robotnikom bez
płatne bilety do łaźni miejskiej. Mieli3iny 
okazję stwierdzić np. w PZP~v Nr 28, że 
bilety te cieszą się wśród załogi fabryc:mej 
wielkim popytem. 

sługującego im z racji macierzyństwa, kie- I kroki mające "na celu załatwienie spornych 
rują je często do innej pracy, niż wykony- kwestii. Należałoby również zwołać w jak 
wały poprzednio co daje oczywiście powód najszybszym czasie zebranie majstrów dla 
do żalów i niezadowolenia. omówienia wysuniętych na zebraniu Rady 

Rada Zakładowa poczynila jut pewne Zakładowej spraw. B 

Występy młodzieży łowickiej na WZO 
W tych dniach bawili we Wrocławiu Łowickie piosenki i tańce niezwykle się 

uczniowie Państwowego Liceum Gospo- podobały zwiedzającym wystawę. To też 
darstwa Wiejskiego w Dąbrowie Zduń- obdarzyli oni wykonawców gorącymi 

Wysteay ork;estry PFSJ Nr 1 
Orkiestra Państwowej Fabryki Sztucz

nego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie dała 
ostatniej aiedzieli koncert w sali Robotni
czego Domu Kultury przy ul. Armii Czer
wonej. Udany występ zespołu fabrycznego 
spotkał się z owacyjnym przyjęciem wi
downi. 

Sprawa łaźni omawiana była właśnie na 
ostatnim zebraniu Rady Zakładowej, przy 
czym kilku ra.dc6w wypowiedziało się za 
tym, by wybudować narazie w fabryce 
choćby natryski. 

ski ej. oklaskami. 
Młodzież z Dąbrowy w l!czbie 116-u Programową i artystyczną stronę wi- Nowa świetlic1 w w .Ianowie 

uczniów podczas swe~o c~terodniowe- dowiska przygotowala nauczycielka Przy PFSJ Nr 1 została gruntownie 
go pobytu we Wrocławiu nie tylko zwie . . 
dzila Wystawę Ziem Odzyskanych, ale I Ka:i~lera Michals~a.. T~zeba prz~z- wyremontowana nowa świetlica dziecięca, 
codziennie organizowała występy: jeden nac, ze z paru dz1es1ątkow zespołow czy~na 0~ ~-g~ października. Dzieci przeby
w Hali Ludowej, a pozostałe trzy przed świetlicowych, jakie występowały we W~Ją_ w swi~tl.icy od 8. d~ 15.30. _starsze 
pawilonem Samopomocy Chłopskiej. Wrocławiu, zespół Państwowego Liceum dzieci odrabiaJą na mieJscu _lekcJę, dla 

Na tym samym zebraniu Rady Zakłado
wej przytoczono kilka wypadków zmienia
nia przez dyrekcję norm bez porozumienia 
się z Radą Zakładową. Jak wynika z wy
pdwiedzi jednego z radców niektórzy maj
strowie po powrocie robotnic z urlopu przy 

świetlicowe występy dąbrowieckiej Gospodarstwa Wiejskiego w Dąbrowie I młodszych prowadzone są lekcJe rysunków 
młodzieży ściągnęły tysiące widzów. Zduńskiej był jednym z najlepszych. i prac plastycznych. 
ll-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llil-llll-1111-llll-ll 

Sto osiemdziesiąt milionów godzin pracy 
dalą trzqdniówki Slużbq Polsce 

KALENDARZYK ZEBRA:rł 
PARTYJNYCH W PZPW Nr 29 

Kalendarzyk zebrań partyjnych w Pań
stwowych Zakładach Przemysłu Wełniane
go Nr. 29 w Tomaszowie w drugiej poło
wie października przedstawia się następu
jąco: 

17 -go października - przędzalnia, koło 
Nr 2 o godz. 14-ej. 18-go października -
tkalnia., koło partyjne Nr 3 o godz. 14-ej. 
19-go październ~ka - wykończalnia, koło 
Nr 4 - o godz. 14-ej. 22-go października 
- administracja - koło Nr 5 - o godz. 
14-ej. 

ODPRAWA KOLPORTEROW 
Dnia 27-go października o godz. 17-ej od

będzie się w Komitecie Miejskim PPR w 
'l'omaszowie odprawa kolporterów fabrycz
nych pr asy partyjnej. 

JMnym z zadań których wykonania pod
jęła się „Służba Polsce" jest udział brygad 
SP w budownictwie wSi i miast polskich, ak
cja pomocy ludziom pracy w ramach t. zw. 
trzydniówek. 

Junacy i junaczki SP budują domy dla ro
botników i szkoły dla ich dzieci, niwelują 
drogi, nawadniają pola, pomagają chłopom w 
pracach rolnych, budują szosy i drogi kole
jowe. W ciągu dziesięciu miesięcy SP odda
ło 180 milionów godzin pracy wartości 9 mi
liardów zł. w ramach trzyydniówek dla reali
zacji koniecznych zadań pozainwestycyj. 
nych I pozabudżetowych . Poniżej podajemy 
wymki akcji trzydniówek na terenie kilku 
województw. 
Już w okresie od 1 s!erpnia młodzież woje

wództwa poznańskiego dała dla odbudowy 
terenu swego województwa imponującą cy
frę 158 tys. dni pracy. Udział w tej akcji bra
ło 44 tys. junaków i junaczek. Pracę zapla
nowano w porozumieniu z poszczgólnymi wy 
działami Min'.sterstw: Rolnictwa. Lasów, Ko
munikacji i Opieki Społecznej, rozwiązując w 
ten sposób najpilniejsze potrzeby poszczegól
nych gromad, wsi i m:ast województwa. 
Położono szczególny nacisk na rozbudowę 

R nta J b I k boisk Sportowych, budowę domów ludowych epreze CV ne o s o I świetlic, naprawę dróg i radiofonizację -
Tomaszów nie miał dotąd reprezentacyj- szczególnie na odcinku wiejsk'.m. 

nego boiska, ani jedno z licznych boisk pił- Junacy i junaczki SP województwa łódz
karskich miasta nie posiada trybun. Ostat- kiego osiągnęli w sierpniu wzorowe wyniki 
nio Zw. Zaw. Włókniarzy w Tomaszowie na terenie swych powiatów. Szczególnie go
rozpoczął prace przy urządzeniu reprezen- dne są podkreślenia rezultaty młodzieży po
tacyjneg? boihka przy ulic:\'. żwirk i i Wi".) ll- I wiatu Łeczyca przy budowie szkoły I odwad
ry- Teren pod przyszłe boisko został już nianiu pól w powiecie Radomsko przy budo. 
zniwelowany. Projektuje się również wybu- wie domów, budowie boisk sportowych w 
dowanie na tym boisku pierwszych trybun czterech m ' e.iscowościach. oraz dróg gmin
w mieście. Stadion zostanie oddany do użyt- nYch w 5-ciu wsiach. Największą ilością juna
kfl wszystkich klubów włókienniczych w ków pracujących mogą się poszczycie powia-
'l'omaszowie. ty: Piotrków i Łask. 

W powiE!cie Bielsko-Podlask'.m pracują ju
nacy nad założeniem szkółki leśnej w Orze
chowicach, zapoczątkowali już oni akcję me
lioracji pól w Grabowie i budowę mostu na 
rzece Ortance w miejscowości Orla-Jucha. 

Na terenie powiatu wągrowskiego woj. po
:z.nańskiego w gminie Gołancz młodzież SP 
odbudowała odcinek nowej szosy na prze
strzeni 80 metrów i wyrównała pobocza na 
przestrzeni 200 m. Przy robotach tych osią
gnęli junacy 300 proc. normy. W powiecie · 
wolsztyńskim junacy SP budują wespół ze 
Związkiem Byłych Więźniów Politycznych 
pomn'.k ku czci 40-tu bohaterów z Wolszty
na . . rozsrzelanych w 1940 r. pr~ez Niemców. 
Miejskie hufce SP pracują obecnie w ramach 
trzydniówek przy uporządkowaniu placu, 
zwożeniu ziemi i kamieni pod budowę pom
nika. 

W gminie Siedlec wfejskie hufce SP pracu
ją obecnie przy kopaniu nowego koryta rzeki 
dla dopływu kanału Odrzańskiego. 

W tegorocznej akcji żniwnej na ziemi ma
zurskiej brali poważny udział junacy i ju
naąki SP. Dz'. ęki ich intensywnej pomocy 
zbiory na terenie 19 majątków państwo
wych zostały w 100 proc. uprzątnięte w po
rę. Zarówno jak w całym kraju. tak również 
w ~tolicy akcja trzydniówek SP daje dobr~ 
rezultaty. Pomijając poważny udział SP w 
odbudowie stolicy w okresie trzech turnusów 
zorganizowana akcja trzydniówek dala juŻ 
pokaźne wyniki. 

Do ważniejszych osiągn ięć tej akcji nale
żą rezultaty prac na odcinku Warszawa
Pólnoc. gdzie uformowano tamę, przerzuca
jąc 600 m. sześc. gruzu. Na odcinku Warsza
wa-Południe młodzież SP pracowała przy 
budowie b01ska. W Warszawie-Sródmleścle 
wyremontowano trybunę na stadionie Woj
ska Polskiego. Poza tym junacy SP zatrudnie-

ni byli na odcinku Warszawa-Praga i War
szawa-Powiat przy niwelowaniu ulic, niwe
lacji dróg na terenie gminy Falenica-Oża
rów, przy zwalczaniu stonki ziemniaczanej, 
oraz odwadnianiu rowów. Poza pracami na 
terenie Warszawy akcja trzydniówek objęła 

kilkanaście powiatów województwa war
szawskiego. 
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Komunikat 
W piątek dnia 15.10.48 0 godzinie 9-ej 

przed południem w świetlicy KW PPR 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 55 od
będ'zie się nadzwyczajna odprawa in
~truktorów względnie przewodniczących 
Sekcji Propagandy przy Komitetach Po 
wiatowych i Miejskich, Polskiej Partii 
Robotnicze.I. Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy KW PPR 

w Łodzi 

Wieści z kraiu 
UROCZYSTOSć UCZCZENIA 

PAMIĘCI PUŁKOWNIKA „TORFA" 
W Ciechanowie odby~y się uroczv

stości ka czci zam,rdowanego prze'?: 
Niemców w r . 1943 ppłk. Batalif"nów 
Chłopsliich, dowódcy podokręgu Wkra, 

§o. AntGniego Z 1łęskiego ps „Torfa". 
W Cie.:!hanowie d0konar.o ekshumac: ' 
zwłok oraz deJ.-oracii tn.:mny ze szczat 
'rnmi bohatera K~·zyżem Partyzanckim 
l Medallm Zwvcię:,twa. 

Wydawca: WoJ. Korrutet PPR w Lodzi. Ko rn1tet RećlakcyJny. Red. i Adm„ Lódź, Piotr kt wska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretanat 254-21. Red. nocna 172-31. 
óział OE!"łOA7.P:ń? Piot.rlrn-a1s;kĄ 55_ tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie orzvimu.ie odoowieizialoności za lerminowv druk oi?łoszeń. 
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Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese-f G 
wetter i Wł. Ra~owski, tańce J. Hrynie-
wicka, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Udział biorą: Fijewska, tyczkow
ska, Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu
belski, Lapiński, Staszewski, Woźniak, ~u
kowski oraz słuchacre P. W. S. T. 

Państwowy 'rea.tr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150·36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o godzinie 19,15 '. w niedziele i święta o 16 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyreżyserował Karol Borowski. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOłiNtERZA 
· ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19.l.5 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· 
BOSZCZYK Pan PJC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godzinie 19.30 premiera komedii 

muzycznej R. Stolza pt. „Peoina". Udział 
biorą: H. Grvczyńska. B. Halmirska. H. 
Wilczvńska. W. Brzeziński, M. Dabr'.">wski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i J. Sc:iwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii l\luzycznet „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roli 
„ZUZANNY" wystani J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27 tel. 160-0i 
„Pinokio". Codziennie ' prócz poniedział

ków dla szkół. W niedzielę o godzinie 12 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowv atrakcy.inv program w dni po

wszednie godz. 19.30. solJOta godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

NINA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYI{ - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - . T{11rh:>n 1..f~' - chows.kich" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla mlod"?;ieży 

GDYNIA - •. Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
~odz. 11. 12. 1~. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla •nłodzieży)-„Urwis Gawroehe'' 
godz. 16.30, 18.30. 20 30, w nied7. 14.30 

POLONIA - „Na morskim s?.laku" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIJ<j-,,Tajemnica wywiadu''' 
t:rodz. 17.30 20. w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
~odz 16.~0 18 :~n. ?I\ 30 "' niedz. 14.30. 
film dla mło<lzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gor">:. ls:I '.'10. ?O :~o: w niPdo: 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „Wvspa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Cvrk" 
,!?Odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 

SWIT - „W•rspa bezi""liP"''a" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwc'rmv dla młodzieży 

r.r,mczA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Syn Pułku" 
J'!"Odz. 17, 19, 21, W niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - •. Decvzia prof. Milasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolónv 

WLóKNIARZ - ,.Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn au~;„re:!on- dlr młodzieży 

WOLNOśC · - „Na morskim szlaku" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ZACHĘTA - „Uczennica I-ej A" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dla młodzieżv rlnzwolony. 
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rajq · jak :mężczyźni 
Koszykarki radzieckie nie będą miały w Lodzi przeciwniczek . 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
Czeszek powstrzymuje nie zg-Odnie z prz.epi· 
sami i z rzutu karnego tracą jeden punkt. 
Do drobnych meporozumień dochodzi dość 
częst'). Wkrótce rzut karny mają Czeszki, 
ale nie udaje im się go wykorzystać. Ataki 
zawodniczek radzieckich stają się corc:z 
szybsze, to też wynik 1:0 nie trwa długo. 
K0sze sypią s ię coraz częściej, Moskiewski 
Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 Czeszk.'i zdobyły pierwsze 
dwa punkty, ale Rosjanki szybko uciekają 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą n iemal ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych drużyn w . Europie, ale przewa
dze technicznej swych przeciwruczek me 

Fragment z meczu rozegranego w r. ub. pomiędzy drużyną. Dynamo (Moskwa) a 
AZS-em łódzkim na boisku w Helenowie. 

Warszawa (obsł. ·.vł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niecodzienny wi· Do tej pory nie oglądaliśmy w Po!5ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozbmie spotkań w tej 
wczoraj centralny dziedzinie sportu, a te które mieliśmy Ii· 
kort terli-.;owy WKS cząc w tym nawet spotkania drużyn ~ę
Legii, Z czerwonej je skich nie wiele przewyższały chyba te, któ· 
g'.> nawierzchni znik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła sia tka, a na k0ń Łódzcy ZW')lennicy gier sportowych 
cach jego stanęły ko do;,k')nale zapewne pamiętają koszyk:u-
sze podobne do tn'l- ki praskiej Sparty, które kil:k.akrotnie 1:-a· 
łych szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskond ie 
masztach zwisają Jla zbudowane Czeszki spacerkiem wygryw1ty 
<>:i trzech państw: zie ze wszystkimi naszymi zespołami - wczo-

.•l, 
1 
·- łono - biało - czerwo raj niezwyciężone u na;, prażanki znalazły 

na \\Tęg?er, czerw)na swe p0gromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W -::>rzeciw1eństwie do Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młotem Związku Radzieckiego ki radzieckie nie odznaczaja się wysokim 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich jest wzrostu na 
CSR. wet małego, ale cóż za opanowanie piłki 

Spotkanie drużyn żeńskkh koszykówki i cóż za ;,zybk0ść! 
MIA (Moskiewskiego Instytutu Lotnicze ~o) Koszykarki radzieckie miały . przez cały 
z praską Spartą wywołało wczoraj w Wa, - czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 
szawie niemal takie same zainteresowanie publiczność zaczęła głośno dopingować Cze 
jak mecz o puchar Davisa rozegrany w ro•rn szki, aby nie załamały się na duchu. Wkrót 
zeszlym pomiędzy Anglią a Polską Obs"•erne ce jednak żywiołowe wprost akcje k'.Jszy· 
trybuny stadionu tenisowego Legii wypeł· karek radzieckich wywołały taki entu
nHy się młodzieżą szk0lną, akademick'I i w zjazm na trybunach, że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. P. się tylko jeden ryk: „Moskwie, Mo!>kwa, 

Na krótko przed godz. 15 w loży zaj ął Moskwa" ! 
miejsce ambasador ZSRR Lebiediew, po- Doping zaw'Jrlniczkom radzieckim był zre 
czym na boisko wmaszer')wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły .me 
ZSRR, Czechosłowacji i Węgier. zdecydowanie od początku do końca i to 

Gości radzieckich pC1Witał dyrek•or z przewagą zawsze kilkunastu k'.Jszy. za,vo 
GUKF-u inż. Kuchar, któremu odpowiedział dniczki radzjeckie strzelały z każdej nie· 
kierownik ekipy radzieckiej wzn0s1,ąc mal pozycji, a w chwili strzałów ~yły iak 
okrzyk na cześć przyjaźni narodów słowiań I opanowane i spokojne jak olimpijki. 
skich. Grę w błyskawicznym tempie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowych r.a Czeszki. Wypad ich jednak nie przyniósł 
boisku pozostały żeńskie zesp~ · · · koszyk 'i-N - im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
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m0gą sprostać. Wynik zmienia się co 
chwilę. Koszykarki radzieck!ie prowadzą 
11=4, 12:4, 14.4, 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wresz 
cie do przerwy zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 22:12. 

W czasie przerwy obok nas odpocżywają 
zaw0dnicz.ki radzieckie. Mała szatynecz..1-a 
Charitanowa specjaListka od rzutów kar
nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swymi V:•rażeniami z meczu. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och, że
byśmy miały ich wzrost i spogląda zazdro• 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgiexild :5ą 

słabsze od Czeszek chociaż z zawodniczk.i
m1 radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21 :42). 

Gwizdek sędziego przerywa dalszą naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia s:ię, cho
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa oiąt 
ka. Ton grze zaw')dn'iczek radzieclcich na
daje terez dorównująca Czeszkom wzro
stem Moisiejewa, która jest na każdej po
zycji i nie da się upilnować Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszcze częściej. 
Każdy niemal wypad Rosjanek przyn'.>Si im 
punkty, a przewaga ich w polu staje się 
wprost przygniatające. Po wielkich wy
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ambitnej 
grze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
tów, podczas gdy ich przeciwniczki Ą4. 
Ogólny zatem scor brzmiał 44:16 na k)· 
rzyść M0skiewskiego Instytutu Lotnicze$fo. 

Przyjazdu koszykarek radzieckich do Ło
dzi oczekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszyk.arkami -
z przerażeniem! 

Wieczoręm już w sali YMCA rozegrano 
dalsze spotkania z udziałem g'.Jści radziec
kich . W s iatkówce Lokomotiw (Moskwa) 
pokonał żeńską reprezentac j ę 'Warszawy 
3:1 (15:1 , 15 :o. 7:15, 15:4). W siatkówce męs 
kiej i koszykówce r'.lzgrywki przeciągno:!y 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 

Li pp w Lodzi? 
Svort w ZSRR 

Mistr~p~~t~~j~iej i~~}sk~irskie I 
WARSZAWA (9bsł. wł.). Jak się 

dowiadujemy z nieoficjalnych · źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sp-0rtowców ra
dzieckich powstała koncepcja ścią,~nię
cia do Polski doskonałego dziesięcio
boisty radzieckieg-o Heine Linna, który 
by wraz z Kuźnieoowym (bawią.cym 
.iuż w PolscP.) startował na mistrzo
stwach Polski w dziesięcioboju w Ł-Odzi I 

MOSKWA (ob. I. wł. ) Do tej pory znanych Jako ostatnie odbyły się mistrzostwa nepub· 
jest już 3-ch półfinali$tów mistrzostw Zwią z ku lik Rosyjskiej i Lote-.vskiej. 
Radzieckiego w piłrn nożnej. Do drnżyn .,Dy- Mistrzostwo Republiki Ro~yjskiej w kor.ku· 
namo" i CDKA, które zakwalifikowały się już ren eji kobiecej zdobyła mało znitna zawodni· 
uprzednio, doszedł obecnie moskiPwski „Spar· ezka Stepanowa, przebywając 25 km. w 51:34,0 
tak" pozwycięstwie nad ze~polem „Dynamo'l min. Wśród mężczyzn mistrzem został Gridniew, 
z Kijowa. Pozotalym półfinalistą. zarazem który na tych sam;·eh zawodach przejechał 100 
przeciwnikiem „Spartaka" będzie zwyc ic: .~cn km, w 3:01,47,4 godz„ jadąc pod wiatr. 
spotkania „Dynamo" (Tyflis) • „f'\krzydła s·o· Tytułami mistrzów Łotwy podzieliło się mał· 
wietów' '. że11~two Lassi. A. Lassi wygrała wyścig szoso· 

»« wy i na przełitj. W. Lassi natomiast zw~·cif;lż ,vł 

Zawody kolarskie o mistrzostwo poszc1n„:r6l- w wyścigu na 100 km. w czasie 3 :5:l :26,8 go.Jz. 
nych republik ZSRR zostały już ukończone. rrzed 18-letnim Filippkowem - 3:59:59,7 godz. 

Ku uwadze . pionom ·patronalnym 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej po· do dnia 20 października br. w Woiewódzkim U· 

daje do wiadomości wszytkim pionom patronal· rzędzie Kultury Fizycznej w Lodzi ul. Curie· 
nym (SP, OKZZ, ZMP, ZS, ,,Gwardia'' , WSK. Skłodowskiej 28. 
„Legia", SCh„ Kuratorium itp.) oraz org:ini· W tym samym terminie'. °':Voj. Urząd Kultury 
zacjom sportowym. iż GłówPy Urząn Kultury Fizycznej prz~·jmu,j<> 1.apotrzebowanie na spor· 
Fizycznej posiada do rozprowadzenia w t erenie towy sprz~t: piłkarski. lclckoatletycznv, bokse~ 
matel'ace gimnastyczne o wymiarach ] .80xl .'.:O ski, gimnas tyczn y i do !l'ier sporto~ ·ych, który 
m. czysto-włosienne, kryte brezentem w cenie ]JO posiada do rozprowadzenia za zapłatą.. . 

W ten sposób Lódź otrzymałaby re
kompensatę za PQminięcie jei w objeź
dzie doskonałe.i ekipy lekkoatletów ra
dzieckfoh w Polsee. 

-

11.000 zł. (jedenaście tysięcy złot.vch ) . Wiążą· Bliższych informacji dotyczących. ~en i asor \ 
ce zapotrzebowanie, należy składać w terminie tymentów, udziela Rekcja Zaoprtrzema. -
ll-lllł-łlll-łlll-1111-lllł-1111-lllł-1111-llll-łlll-1111-llll-1111-llll-ll 

Konserwy mięsne - zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Państwowy Zakład Higieny w K at 1,,·i· psucia. mięso końskie nadawać się będzie 
cach - Oddział Badania Żywności i Przed· d? konsumpcji po przesmażeniu, względnie 
miotów Użytku. przeprowadzając bad111ia przegofowaniu". 
konserw mię&nych Horse Meat prjsmem z Ponieważ w obecnym 'Jkresie wydawane 
dnia 10. 8. br. wydał następujące orzecze· są resztki konserw ' na zaopatrzenie regla
nie o jakości tych konser". mentowane. Mmisterstwo Aprowizac~i pole 

„Badane puszki k')nSP.rw Horse Meat ;J'l· ciło zwrócić uwagę ludności na k')niecznoo;ć 
siadają lekko uszkodzone ocynkowa,ie, . , 
wskute kczego reakcja na obecność siarkowo zast.o~o.wania tego sposobu przyrządzama d .) 
d')ru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser spozycia konserw mięsnych "" noóle. „ kofi 
wv nie wykazu i a żadnych innvch . m:n:ik ze· s kicli w sz~oólnośd 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbudowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysiąc 

trzy~ta dwadzieścia) powstałą z meczu piłkar 
skiego, rozegranego w dniu 11. 10. 48 r. .><>
między pracownikami oddziału Sm,za<m a 
i Remont'.>wy Wipolan Wydziału Chemi<2· 
g'), 

świelica. Rada Zakładowa i Kola Par': 1)
ne przy PZZPP Łódź Południe, , Koner:i:ka 
1·3, dochód z odbytej imprezy, w dniu 10. 
10. w kwocie 24.AAn "1 ur:nl„ciłv na odbu:io
'&"e Warszawy. 
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